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MIN. ZALESKI BEDZIE W  PARYŻU. 
Warszawa, 30. maja. (Tc!. Ci. P.) Po- 

byt min. Zaleskiego w Genewie ohiićJony 
jest na mniej więcej tydzień. 7, Genewy 
n»in. Zaleski wraz | nialżouki* udadzą się 
do Paryża,

 ó——
POWRÓT MIN. MORAGZliWS KIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 30. maja. (ps) P. min. ro- 
jót jgfibi. Morai.Y.ewski, który blisko ty - 

Izień odbywał podróż inspekcyjną na te 

•«nach Małopolski Wschodniej zniszczo- 
tyeh w  ob. v. przez powódź powrócił 

wczoraj do Warszawy. W  < zasie swej 
podróży badał p. minister p>ostępy prac 
budow lanych na zniszczonych obszarach.

■ŁETEWBH OFICER ZASTRZELIŁ 
POLITTEA.

Eowno, 30. maja. (Teł. G. P.j Kapi* 
tan artylerii Okolica Kasrrinow po
strzelił wczoraj śmiertelnie .podczas 
Fprzęczki wynikłej przy grzopr 'karty 
przywódcę jiartji włościańskiej dr Mo* 
tejkę. Spnrwa Ha .wywołała tu wielką, 
«'3nsację. I\a sarni o w oddał się w ręce 
pobuji,'?i)świadf.zaljiiiik -że More-jktf ciężko 
‘!.p obraził.

P I L O T
»b a a b *

l/ye ę o  ia roo to f

STA 1’e I  KOf. M1CZN Y . 
(Do artykułu na s ti, 8-mej.)

-Pr-283/29;
. Sąd okręgowy kam y we Lwowie po

stanowił na, posiedzeniu niejawne,m. po wy 
słuchaniu Prokuratora przy tymże Są
dzie:

a) -zatwierdzić' pa myśli przepisu z art- 
76 rozporządzenia Preżyiaeim Rzeczypos
politej z dnra) 10. maija 1937 tok. 3&3 Dzpp. 
Nr. -45 dokonane dnia 23- maja 1938 przez 
SiiroąHro Grodzkie we Lwowie zajęcie 
czasopisma „Gazeta Poranne11 Nr. 8609 z 
dnia 36. maja 1938 z powodu, że zamiesz
czone • w  tern czasopiśmie artykuły j>t.:

„Profanacji uczuć -katolickich' dopuści
ły śłę pewne czynniki zarządu m . Lw o
wa", zawierają w sobie znamiona Występ
ku z art. V- ust- z 17. grudnia 1863 Nr. 
8/68 Dzjip. _(§§ 491, -192 u,k.)

b) t. ydaó po m yśli przepisu z art, 77 
cytowanego rozporządzenia, zakaz dalszego 

roapcwszcclrniatiia tego pisma drukowa
nego.

Zarażeń, wydaje sin odjior.ietfziailne. 
mu redaktorowi tego cJasoptama małoż, 
by orzeczenie n im efee umieścił bezukl- 
ine W  4fM wtfŁpm  nujneffie i  to na jpier- 

i w «zej syrenie pod rygorem następstw prze- 
I w'idlsa.nydi w  art. 60 -tegoż razporząd/eiTia-

Lw ów  dn ia 25. m aja 1328.
Haweł*

ul. H a lic k a  21, t ę i e fm  49 -15 , zawiadamia P T. Klientele, że została otwarta w spe
cjalnym pa- I1 5SII&E IHA ' HltfŚtAlifi w której udriai biorą: J. &  F. MurtelS
wdonie „w iuaL  JIIH . w Yu lH w J I bIu u  koniakk L. r ic s& n h e im  -  wina, i. A .

B a c z e w s ki ~ wódki, l» Wb T i a .  -  herbaty, £  MC^riPd -  kakao, O p tim a  -  czekolada, B r r S c h ra m e k  -  herbatnik5, 
— a  ■ ■ ■ i '  L w o w s k a  B r o w a r y  — piwo, LiPit^iar — kiełbaski, M . Balł?"&an — kawę. n w i  ■ ■ ■ ■ ■ ■
W  ciągu całego dnia bezpłatne pro eksponowanych artykułów. Wystawa otwarta od godf. 10. do 14. i od 16. do 21.
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RZĄD ZRO BIŁ DOBRZE, W YKAZU JĄC  NA EORUM SEJMOWEM PRACOWITOŚĆ URZĘDNIKÓW  
I NIEMOŻNOŚĆ JAKICH KO LW IEK  REDUKCJI, ALE MOŻE ZROBIĆ JESZCZE LEPIEJ, PRZEFRO- 

W ADZAJĄC STABILIZACJĘ/ OGRANICZAJĄC PRZENIESIENIA  SŁUŻBOW E ITP.
Otrzymaliśmy z kół urzędniczych 

następujące uwagi, których słuszno
ści'nie trzeba chyba szerzej uzasad
niać: ,-.jŁ Ę

Lwów, 30 maja.
W  dyskus ji publicznej, ... jaka 

wywiązała się na temat t. zw.
, sprawy urzędniczej", występują 
obrońcy zarówno tery rządowej, 
na razie przegłosowanej, jak i sta
nowiska tych stronnictw, które od- 
] zucily przedłożenia rządowe. W  
tym karuzelu różnych trgumeli
tów, zarzutów i wyrzutów', w ata
kach i replikach, urzędnik pań
stwowy udziału brać. nie chce i nie 
będzie: Ale nikt nie zabroni mu
własnego sądu o całej sprawie.

Jest rzeczą sporną,, czy rząd, łą
cząc poprawę bytu urzędników 
państwowych z Obciążeniem lud
ności wiejskiej, postąpił zręcznie. 
Prawdopodobnie lepiejby było, gdy 
by te obciążenia nastąpiły z tytu
łu normalizacji naszego niezdrowe
go systemu podatkowego. a pod
wyżkę plac urzędniczych potrakto
wano tak, jak wszelkie inne po
trzeby państwa, tj. bez wyraźnego 
wskazywania źródeł pokrycia. Bo 
choć podatki wiejskie, niedoslatecz 
nie jeszcze przyholowane, byłyby 
i tak upadły, to jednak oszczędza
no by urzędnikom bodaj wielu 
krzywd moralnych. Urzędnicy nie 
chcą być kastą, przeklinaną przez 
włościan jako ci, którzy dybią na 
ióh ,Jtrwa-vyicę“ , jak ich społeczni 
antagoniści. A na to dziś wycho
dzi. I jeśli na wiecach wiejskich 
poruszaną będzie ta sprawa, to ó- 
czywBcie nie w inny sposób.

Pomijając ten szczegół natury 
niejako taktycznej, należy podkre
ślić, żc ogól urzędniczy, w yzbyw 
szy się dawno złudzeń co do efek
tywnego, a nie demagogicznego 
poparcia swej sprawy przez Sejm, 
x  prawdziwą wdzięcznością odnosi 
się do tych poczynań rządu,, kloce 
poprawę bytu pracowników pań
stwowych usiłują ruszyć z m iej
sca. Nic inne wrażenie wywołują 
również rnegdajsze uwagi p. wdce
prem jera Bartla, który uzasadniał 
niemożność dalszej redukcji i w y 
kazywał, żc urzędnik mimo fatal
nych warunków bytu pracuje i 
jest podwaliną organizacji pań - 
stwowej. Jednak trudno tu oprzeć 
się pewnym zastrzeżeniem.

Chcemy wierzyć, że rząd o los 
urzędników troszczy się szczerze. 
W iem y także, że rząd jest dostate
cznie poinformowany o tem, w jak 
opłakanych stosunkach urzędnik 
żyje. Dziś wobec odrzucenia przez 
Sejm ustaw podatkowych rząd mo
że umyć ręce i oświadczyć: „chcia
łem jak najlepiej, ale dzięki chłop
skiemu egoizmowi nie udało się. 
Współczuję z wami, ale sumienie 
mam czyste .

T  ymezamm rząd — jeśli ze- 
cuee — może we własnym zakresie 
zrobić niezmiernie wiele. Jeżeli ze
chce...

Weżm\ chociażby taką stabili
zację urzędników. Z  roitu na rok 
odkładana jest jedną z bolączek, 
nie mniej nioże gnębiących ogół
urzędniczy, niż liche uposażenia. A

jeśli tę stabilizację przeciąga się 
bez końca, jeśli dla celów niezrozu
miałych utrzymuje się większość 
urzędników w  stanie niepewności 
jutra, to winy ta nie można chyba 
przypisać — stronnictwom chłop
skim.

W eźm y inną bolączkę —  spra
wę przeniesień J-izbowych. Prag
matyka reguluje ją, a lt przy współ
czuciu dla doli urzędniczej można- 
by tu wiele zdziałać. Przecież dla 
nikogo nie jest tajemnicą, czem 
jest przeniesienie w obecnych w a
runkach, przy braku mieszkań i 
przy obecnych płacach. Władza,

która mimo próśb i przedstawień 
przerzuca pracownika, obarczone
go rodziną, do nowego, przeludnio
nego środowisKa, wie, że pociągnie 
to za sobą na dłuższy, czasem la
tami trwający okres rozbicie ro
dziny i prowadzenie dwóch do- 
mow. „W zględy służbowe" są w iel- 
kiem słowem, ale zupełne prze
chodzenie do poi zadku dziennego 
nad sytuacją pracownika mści się 
również na służbie. Urzędnik nie 
jest maszyną, która idzie wszędzie, 
gdzie się ją postawi.

Z tych dwóch przykładów' jasno 
wynika, że rząd nawet przy trud-

z IOW m- giębokości wulk. iarczano- 
btotne źródła 67“ C. Kuracja daje nadzwy
czajne wyniki przez wydzielanie chorobo
wych składników przy reumatyzmie, 
‘ ,‘Ckias, podagrze, chorobach kobiecych. 
Pierwszorzędne pomieszczenie w Thermia- 
1 ulaco (naturalne kąpiele błotne w domu). 
Dobre hotele mieszczańskie z utrzyma
niem. Wspaniale położenie nad rzeką kar
packą Waa.g. Kąpiele słoneczne, park na

turalny, ępacery na plaży, tennis. 
Informacje osobiście- Ap!jka Mikolascbi, 
pisemnie: Biuro Piszczany dla Polaki,

nościach w Sejmie rozporządza 
dość ohszernem polem do wykaza
nia swej dubi-ej woli. Chodzi tylko 
o to, czy —  zechce.

lisia b u M u a  i  Sali
OŚWIADCZENIE PREZESA JEDYNKI PUŁK. SŁAWY®, —  PRZEMÓWIENIE P. R zzusEsjUlŁUO.

( Telefonem  od naszego korespondenta).
Warsz&wa, 30. maja. (ps.) Sejm 

przez cały dzień kontynuował general
ną dyskusję budżetową, wskutek czego 
gros tej dyskusji należy uważać za wy
czerpane. Prawdopodobnie we cw ai- 
tek w południe Effim będzie mógł pod
jąć debatę szczegółową. W długim ko
rowodzie mówców ygmiiąmć najeży 
prezesa Klubu Jedyuki p. iSłwira, któ
ry z wielkiem powodzeniem debiuto
wał na trybunie, prezesa .klubu. ZLK. 
prof. RybnTskieBO i reprezentanta Pia
sta posła Michałkiewioza. Pozostali "  
to postacie znane z dawnego Sejmu 

■Poseł Sławek m. i. powiedział: Przy 
okazji dyskusji budżetowej przedmów
cy poś'wiącal’ wiele uw agi Bezpartyj 
nemu Blokowi. Blok jest organizacja 
która uznaje,, że ponad Ir teremu! 
spizetanenii nawet w fonie saanegc 
Bloku istnieje interes wspólny państw.- 
To są motywy, dla 'których chcemy szu 
kać ponwun:lenia mi“dsy sobą i diór 
jałatwiania zagadnienia. W przeszło
ści, gdyśmy żyli pod zaborcami wy
nieśliśmy w praktyce politycznej wrogi 
stosunek do pańrtwa i systum targo
wania się z państwom, które było 
obco Ta metoda utrzymuje się dotąd. 
Wydaje mi się, że rola działacza poli
tycznego jest wychowanie obywatela 
nie w lej myśli, że powinien żądać od 
państwa, lecz na razie wyrabiać w 
nim poczucie toniecrmości wysiłku i o- 
fiary na rzecz państwa jako wspulnegc 
dBra. To jest dmure zadanie, które

Blok podejmuje i dla którego nie bę
dzie żałował wysiłków.

Często .spotykałem się w życiu z za
rzutem, że to co robiłem, było utopią 
romantyzmem, niolicrzeiniem się z rze
czywistością. Tak byto, gdy się praco
wało w socjaliźmia, chcąc rejrwinąć 
duuba walki o Polskę, gdy po upadku 
rewolucji w 190ó >r. szukałam poca so- 
riąLiżmcin ludzi do współpracy w wal
ce o. Polskę. do kształępmą się wojsko
wego i inicjatywy zbiorowsgu cEynU. 
Być może, że to był romantyzm, ale 
tycio potwierdziło słuszność przyjrasz- 
•,zeń Marrzalka i jego współpracowni
ków, który® w  uaziąh przy] *?dł za
szczyt esynu. Przed majem Polska 
;zła po równi pochyłej i stanęła nad 
przepaścią, W maju 1926 r. nastąpił 
zwrot. Dziś ®a się pitftenrjo do rządu, 
e poprawa postępu/, jp-zczo zbyt wol 

:io. Chodzi o urzeioraowanie nowej 
konstytucji, aby stosunki przedmmjowe 
powrócić nie , mogły. Małpowanie cu- 
zycb form nie leży na Imji nąwsagr 

myślenia, Forma i  treść musi byc zro
biona tu u nas i do upsrych wanm- 
ków przystosowana. Głównym celem 
Bloku jest Badani® naprawy Konsty- 
lu p )

Wydaje się panom, że isiniojó za
miar ukw.';daoji Sejmu i zmiany ordy
nat i. Nie chodzi o ® , by parlament 
jako polrzuhna instytucja umiał ina- 
03 sj podckouzió do spraw państwo* 

rwa-,; o intwen̂ e uaclamomltn-

SF.JMOWA KOMISJA SPRAW  ZAGR. UKOŃCZYŁA DYSKUSJĘ NAD
, ENPOSE M INISTRA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30 maja. (ps) Sej
mowa komisja spraw zagrań, za
kończyła dziś dyskusję, nad expose 
p. Ministra. Pod koniec dyskusji 
zabrał glos p. Minister stwierdza
jąc, że paikt o nieagresji z Rosją 
jest w  trakcie pertraktacji. Roko
wania z Niemcami opóźniają się z 
powodu szczegółowej obrony inte
resów polskiego rolnictwa. ' Co się 
tyczy konkordatu, to formalne 
pertraktacje nie są jeszcze z W a 

tykanem lozpoczęte. Ogłoszenie 
W ilna slolk.ą L itw y traktowane 
jest przez Min. ze spokojem.

Przewodniczący poseł Radzi
wiłł, zamykając posiedzenie stwier 
dził jednomyślność w sprawach 
zasadniczych za wyjątkiem dwu 
głosów (mniejszości nar.) Komisja 
jako całość aprobuje politykę po
kojową, opartą na szanowaniu tra
ktatów i owocnej współpracy z na
rodami w  Lidze Narodów.

ryzmu Prz/kład tego dawaM •Jri!mo de 
Rivera i MussoMm, lecz nic po tej 
drodze idą zamiierzenia rz-ądu i Bloku. 
Kiedy rozważać będziemy, jak napra
wić Konstytucję, sądzę, że wielu .z 
Panów będzie musiało w yla tać się 
z solidarnosni pseryjne! i * jni« wraz 
z nami na gTtameie interesów państwo
wych. W imieniu Bloiku oświadczam 
się za budżetem z uwzględnieniem 
poprawek rządu uzgodnionych, nie 
chcemy Lewien. dopuścić do i«uusv- 
aia równowagi budM-n".

P. Rybczski (ZLN.) oświadcza., że 
kluib jego domaga się przeznaczenia 
na ogólne wydatki 50 mil jonów z zys- 
sów koleji, przeznaczanych na inwe
stycje, gdyż inwestycje nr loży poJc-y- 
wać z pożyczki 'amerykańskiej. Za 
fealną. uważa również mówca pozycję 
zwiększenia dochodów z ceł- Koniecz
ne jest zwiękgrseinie wywomi. Waiżniej- 
szeni jest podniesienie produkcyjności 
'roli, niż budowa gmachów. Powięk- 
: ze ni o obciążenia' podiafkowego obec
nie nie jest zbyt wskazane. W podat- 
■;u mająfKmrym nie mażna! również 
-szukać ratunku. W końcu p. Rybarski 
iświadn za, że silny rząd powimien 
jednak pozostawać pod kontrolą wła
dzy ustawodawca^. Klub mówcy 
przeciwny jest uchwalanitu votuim nie
ufności poszczególnym minastrom. 
Klub jest również za podniesieniiem 
granicy wieku czynnego prawa wy
borczego, za zmniejmżeniem liczUy 
posłów do Sejmu i za wlaściwom sto- 
sowiariom proporcjalnoaci wyborów. 
Klub uważa za konieczne, nie poprze
stając na kndyce przedsfcaiwMć pozy
tywno wnioski. Takie też stanowisko 
za:mie również wobec budżetu.

P. Chądzyński (NPR) przyznaje rzą 
dow: zasługę, ustabalizow ania waluty, 
ale odmawia mu umiejętności walki % 
ujemnym bilansem. Produkcja nasza 
musi być tańsza, a koszty jej admini- 
stracii znacznie zimiżone. Klub mówcy 
konfliktów nie pragnie i  do całbgo 
przedłożenia ustosunkuje się w  sposób 
rzeczowy.

P. N .urnami flCoło Niem.) oświad- 
;ra. że jego klub głosować będzie 
przeciwko budżelowi.
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zaostrza s*ę,
MASOWE DEMONSTRACJE AHTYWŁOSKIE W  CAŁYM ERA JU. —  POLICJA W  BELGRADZIE KRWAWO 

STŁUMIŁA MANir ESTACJĘ STUDENTOM. — OSTRA NOTĄ POSŁA WŁOSKIEGO W  FELGR/-DZIE,

i L ii WINI NAPADLI NA KOŚCIÓŁ 
POLSKI.

Wilno. 80. maja. ś& l. G. 1\l| Do- 
! noszą o dzikim natridzie bojówki łi- 
j tew^iej na kościół w Pierwistech.
j W  kościele tyra odpsawiał modły w  
i języku polskim ks. Malinowski, k-tó-

Rzynł,jSo. maiją.-, (ToT. G. P.) We 
dług ag. Stefaniego, zajścia .w Sebenico 
i Spaiatto (miały prjffoieg ibaidzo po
ważny. Aczkolwiek konsulat włoski 
wykazał władzom konieczność środ
ków prewencyjnych, tłum w  liczbie o- 
koło 500 osób przebiegał całe miasto)' 
niszaząc instytućmi magazyny wło
skie. Manifestanci do późnej nocy wy
dawali okrzyki wrogie dla Włoch i rzą
du włoskiego. W tymże dniu manile- 
stacje podobne odbyły się w Biało- 
girodzie, Raguzre i Zagrzebiu.

Blałogród, 30 m3/ja. (Tel, G. P.) 
Mimo surowych BaRZądźeń ochrtmnycn 
doszło w Białogrodzie do nowych, ma- 
ndcstacji antywłosldch w czasie przed
stawienia Opery komicznej z  Paryża. 
Publiczność manifestowała na tsseść 
Francji, wznosząc wrogie oki«yki prae- 
ciwto Włochom. Min. Marinkowicz 
opuścił natychmiast teatr. Policja are
sztowała wielu manifestantów.

W Saa|.jewie młodzież zorganizo
wała manSestaeje. Źandairm-OTja konna 
dokonała szarży. Aresztowano 25 osób.

W' Snibotiicy w  -teatrze odbyła się 
manifestacja ■aniywłoska. Demonstran
ci usiłowali słormować pochód, jedy
nak policja rozprószyfe ich. W Binło- 
gi‘odzle rektor zarządził zamknięcie 
wykładów uiriw. na -okres 'i, i3tn i .

Białogród, 30. maja. . (Tel. Ci. P.) 
Dziś rano przed dtomera akademickim 
w Białogrodzie nastąpiły nowe mani
festacje studentów. Patrole jżandarme-J 
ni konnej rozprószyły raiamUcs-Lantów. 
R aniomo c żko 7 studentów i 1 siu. 
denikę.

Tragiczne wypsaan znalazły echo 
w obredach izby. Deput. Lazócż potę
pił briirSStó . postępówami® policji .i

WISŁA WZBIERA.
(lelefonem. jjd na-^ego korespondenta.)
Warszawa, 30. maja1, (ps) Skutkiem  

zira-iiznych opadów  deszczow ych  w 
ostatnich dniach. W is ja r  gw ałtow n ie  
Wrzybićiw. Pod K rakow em  w yn o s ił 
p rzybór d z iś  .137. cm ., pod Zaw icho
stem 136 cm., pod  W a rszaw ą  197 cm . 
Dalszy p rzyb ó r  jest spodziew any. Po 
ziom  W is ły  pod W a r s z a w ą 'je f f  o 260 
cm. w y żs zy  od pozi-omu norm alnego.

OLBRZYMIA POWÓDŹ NA. ŚLĄSKU 
NIEMIECKIM.

Berlin, 30. maja. (T e ł. ( } , P ) p o 
w ódź na Śląsku -mcm. przybrała, roz- 
mi.ary nn^pinęętne PTffimiymnaiejj od 
lat. 30. Szkody obKczome są dotych 
czas n ® ; 3 m ili. majjefC; zł. Ludność 
opuszcza w  popłochu tereny n a w ie 
dzone ipoW pŁ ią . Powódź apmwo-dowa.- 
m  p ferw an io  sic chm ur. R zek i w e 
zb ra ły  o- przeszło 3 m etry.

OLIMPIJSKIE ROZGRYWKI W  PIŁCE 
NOŻNEJ

Am sterdam , 30. majaJ?.;(Tp!. G. P .) 
W  dalszym  c iągu  o lim p ijsk ich  roz
g ryw ek  w  p iłce  nożnej, Portugalia  
pobiła Jugosławję w  stosunku 2 :1 , aaś 
Argentyna, Starfy Z jw łn o c ^ fe  w  
nwi-ku 11.2.

domagał sig, aby winni przelewu fcrw1 
rołodzBeży ponieśli surową karę. P o . 
s iedzen ie iz b y  odbyło si? w  atm osfe
rze  hnrsfiw ej.

Belgrad, 30. maja. (Teł. G. P.) 2 Susak 
donoszą, że w Rjece odbyły się wczoraj’ 
antywłoshie demonstracje. Demonstrant-i 
chcieli przejść przez most do Susak, zo 
stali jednak rozprószeni przez żandarm e- 
rję włoską-

Medjolan, 30. maja. (Tel. G. P j „Cor-

| riere della Sera“ donosi z BelgradusSie 
j poseł włoski Bodrero wręczył inłn. Marin 
} koricowi bardzo ostrą notę włoską. Nota 
j podkreśla, że władze jugost. okazują za 
j mało eiiergji w  zwalczaniu zorganizowa- 
i nych dcmf.nstracji.
| W iedeń, maja. (Teł. G. P.) „D ie 
i . Stundc' donosi z Belgradu, że przeważa 
; lam zaj atrywanie, iż rząd odstąpi od za- 

n c .  u przedłożenia parłam,.utowi do ra- 
j fyfiknejt układu w- Ncttuno.

Primo de Rvara ustępuje?
OŻENEK PONO SKŁONIŁ GO DO Z  ANLEJHANIA „OSTREGO KURSU"

Madryt, 30, maja. (Tel. G. P )  PrśtóÓ 
,,Articular‘‘ oświadcza, że od czasu mai* 
żfcństwa gen. Primo de Rivery zaznaczyła 
się głęboka zmiana w  metodach postępo
wania rządu. Rirera mając zamiar spo. 
cząd w ciągu 2 łat miał już przedstawić

15(11116 UI0W  l  ftS.
Pekiu, 30. maja. (Teł. G. P.) Ambasa

dor rmerykański w  P :kśnie oświadczył 
rząd )v,i pekińskiemu, iż z dniem 1. czer
wca rb. zostaną wycofane z Rbin wszy
stkie oddziały wojbk amerykańskich. W

geofizyczny w  Tromsoe nadesłał kapita 
nowi „Cita di 'Mi!ano“ telegram, w któ
rym stwierdza; że na północno,(ffaebofl 
nie wy-brzeże Szpfcbcrgu rui tJ w  piątek 
rano zupełułe. niespodziewanie gwałtinv- 
ny cyklon. Istnieją, obawy, że „Itatja", 
która w tym czasie znliżała się Jo tych j 
okolic schwycona była n»gie przez cy- 
klon i porwana w kierunku wsehoduiui. i 
Według przypuszczeń Instytutu „Italja‘ 
niegła w pobliża Cap dc Vrlcsland Kata

strofie.

Rzym, 30. maja. (Tel. G. P.) Na po- 
siedzeniu senatu włoskiego prezydent 
Tittoni wygłosił w obecności Mussołinie- 
go następujące przemówienie: ,,Całe W»o 
chy z żywą niecierpliwością, ale mrAim- 
Syokojcui i u i b k j ę  'oczćknją wiadomo
ści o’ łosie gen. Nobile i jego towarr^szy. 
W  obliczu szlachetnego charakteru, któ
ry z miłości do wiedzy i ojczyzny nara
ził na szwank własne życie, wszelka re
toryka jest zbyteczna. Dlatego w  tej 
chwili tylko gorące słowa podziękowania 
i serdeczne życzenia ratunku w  imieniu 
narodu włoskiego chcę wypowiedzieć 
pod adresem naszych rodaków znajdują
cych się w mroźnej północy". Senatorzy

króle to swego następcę hr. Gundelortc. 
obecnego ministra robót puLI., który ma 
stanąć na czele gabinetu przejściowego. 
Brąd tc-n przygotowuje powrót do życia, 
opartego na podstejaeb konstytucyj
nych.

tutejszych kołach dyplomatycznych ko
mentują ten krok w  ten sposób, że Ame
ryka nie zamierza popierać akcji japou. 
skiej w  Chinach

„Italia”  uległa katastrofie?
aSOSTAŁA POCHWYCONA NIbjSPGBZIA NVM CYKItoNEM. —  OSTATNIE W iE - 

SCi M ÓWIĄ O W Y LĄ D O W A N IU  NA W YSPIE  AMSTERDAM, 

fłeriln, 30. maja. (TeL G. P.) Instytut I oraz publiczność wraz z Mussoanim po
wstali z miejsc podczas przemówienia.

OmGANIZOW ANIE p o m o c y .

Sztokholm, 30. maja. (Teł G. P.) 
Szwedzkie Tow. Geograf, podjęło inicja
tywę w  porozumieniu z depart. lotnictwa 
zorgani/OAunia ekś[>edycji d o , okolic 
e»zplclr-rgn di a odszukania zaginionego 
apro latku „Itaija-*.

Moskwa, 30. maja. (Teł. G. P.) Zorga
nizowano tu komitet pomocy dla ekspe
dycji gen. Nobile. Z Arcbungiclśka rr.a 
ruszać łamacz lodów, wiozący na swym 
pokładzie hydroplan. Ostatnio donoszą, 
że z „Citta di Milano" nadeszła drogą ra- 
djow; depesza, iż od perraego okrętu do
wiedziano s>ę, że sterowiec „Tiatja“ wy
lądował nieuszkodzony ua wyspie Am
sterdam na półnoe otf Szpicbergn.

L^PRAUDACJA W  STAROSTWIE 
dESZYŃREUil".

Q h k d >> 30. maja. (Tel. G. P.) W 
ztsiązfcu z wyfcrydem nadużyć V  od
dziale przepustek granicznych starost
wa, a-rh^towano urzędników Storza i 
Grimm a. Oprócz lego a reszto-tran o kel- 

jSera z jednej’jz" kawiarń tutejszych.

i rego a'^MturTHjtó^lite\vsqiy zarosili do 
j przerwania modlitwy i chcieli następ

nie pobić zakiystji. P o lic ja  lilewsŁa: 
i w kroczy ła , ;i,ręs*tiija^,(iiapajsliiika'W'.

 o-----
POPŁOCH NA ULICACE WARSZAWY.

j (Telefonem od 'naszego korespondenta).
Warszaw?, 30. maja. (st.) Dziś- za. 

j &lażną, Bramą irozlegly « q  jiieapodzae- 
wanippitrzaty. Ukaszał się jakiś tneż- 
czHgna, Ścigany*, f m p i  dwu policjan
tów m rcwolwdram;. Policjanci wzywali 
go kilkakrotnie^ by stanął, aż wreszcie 
zaczęli stirznlać- Chodaź strzelali w .  gó ■ 
rę, wielu przechodniów padło na zie
mię, W pobliżu Pałacu Łazienkow- 
akiego ujęło uciekającego, którym był 
zwykły złodziej.

KOMUNISTA ZA&OKDCWM- 
WYWIADOWCĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 30. maja. (st) W czora j 

w  Grodn ie jakiś nie w yśledzony spraw 
c a  żam ordow a ł w yw iad ow cę  pollilcj. 
politycsmej. G erasym a M iu k a . Zefbój- 
ca R b  pościgu, u k ry ł ste. Ś ledztw o 
ustaliło, że m orderstwo jest dziełem  
ko-nmnistow.

i — ----------- '
SYN PODERŻNĄŁ MATCE GARDŁO

BRZYTWĄ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)'

Warszawa, 30. maja. (st) W e wsi Mi«t; 
zieebów pod Grócem koło Warszawy 27 
letni Feliks Przywocki od dłuższego cz». 
so toczy! spór z matką na tle podziału 
majątku. Wczoraj po kłótni pochwycił 
matkę za włosy i brzytwą poderżnął jej 
garato. Starannie otarłszy łjftytwę usiło
wał zbiedz, jednak ujęto go. Staruszka 
po kilku godzinach męczarni zmarła.

ŚMIERTELNY „NELSON" PIJACKI.
(T-elef-oaorn. od. naszego ^B-espc»n«n,ę* i 
-Warszawa, 30 maja. (st.) W mieszika- 

niu r z e ź b i, fe a  ferłeefc iego odbyw a ła  
sio: uc.afa. Gdy tow arzystw o było  w ró- 
żow ych  humorach, jeden K  kolegów  
Tcrleck iego za rzą ł s ię  m ocowąć -z gu 
spodturzem. N ag le  Terleck i jęknął bó
lu i stracił prżytmji-ncjśęź Pr zew ie atono 
go do S2pi’tala. gdzie  lekarze atw ierdzili 
złamanie krągosłupn. Terleck i n ic k i 
wera/żmarł.

27 RANNYCH DZIEWCZĄT.
Essru. 27 maja. (Tel G. P.) Kolo miej 

sccwości Kettwig autobus, w którym je
chało 27 dziewcząt uległ katastrofie, przy 
czetn wszystkie dziewczęta zostały pora
nione, w tem 7 ciężko.

BIBLIOTEKA POSZŁA NA OWI.'ANIE
ŚLEDZI

Moakwa, 30. m aja: (Te l. G. F .) Ż  hi- 
bljot.eki w  Sewastopolu  .w cia/gu lat k il
ku iłjjraedawiano systeitoadyc-znie książ- 
k ’., które s łu ży ły  na-stepnie do zawija
nia śledzi. W  ten sposób spirzedn.no
26.000 tom ów, m. -i. d z id a  Spinozy, 
Kanta, Rucklejtti rnnvch.

—■ bezKonKuren^ ê najlepsze herbaty angiełs îe, •— 
W zasie „W.0SENMEJ WYSTAWY P^ÓB4 u firmy 
M. BAŁŁABAN u\ Halicka 21, tal. 49-15 w ciągu ca
łego dnia w pawihnle wystawowym bezp*atn& prćby 
herbaty, S k o s z tu jc ie  raz, b ę d z ie c ie  pili s ta le !
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u r o c z y s t o ś ć  w i e ń c z e n i a  s r o & f i w
lotników amerykańskich.

ODBYŁA SIĘ W

Lwów, 31.
( jp ) Dzięki przybyciu do Lwowa 

delegata aiuerykańskich Związków 
wojskowych p. Edwarda Przybysza, 
który przywiózł w darze dla naszego 
miasta narodowe flagi amerykańskie 
tegoroczna uroczystość wieńcze
nia grobów lotnikó ,v amerykańskich, 
poległych w walkach bolszewickich, 
odbyła sic ze szczególniejszą wspa
niałością. O igodz. 11 zgromadzili 
się na Cmentarzu Obrońców Lwowa 
przedstawiciele władz cywilnych, 
wojskowych oraz organizacyj i insty 
lucyj społecznych. Wojskowość re
prezentowali gen, Norwid-Neugebau 
er, gen. Popowicz, dowódcy pułków, 
reprezentanci korpusu oficerskiego 
i grono oficerów putku lotniczego. Im 
rządu był obecny r. Reiss im miasta 
wiceprez. prof. Matakiewicz. Wśród 
reprezentacji związków zauważyli
śmy weteranów r. 1863, prez. i?w. 
Obr. Lwowa Nowaka Przygodzkicgo 
i  pułk. Baczyńskiego, Tow. Straży 
Alo.gił z  prez Neumanową, starszy
znę sokolą z prez. Malaczyńskip, 
ToprezfcPlację Związku Legjonistów, 
Związku Strzeleckiego, prezesa 
Związku Chórów śpiewackich Tade
usza Hoflingera, prez. Dembowskie
go, prof. Phiińskicgo i w. in.

Delegacje Związków ze sztanda
rami i wieńcami ustawiły się po ohu 
stronach pomnika poległych lotni
ków amerykańskich, nad którym 
powiewała wspaniała ehe* ągiew 
Stanów Zjednoczonych, ofiarowana 
w darze Tow. Straży Mogił przez 
,,Stow. Córek Weteranów amery
kańskich z r. 1SG1“ — dalej stanęły 
delegacje młodzieży szkolnej z w ią
zankami kwiatów.

Uroczystość rozpoczął Związek 
Chórów Śpiewackich, który odśpie
wa! hymn żałobny Rutkowskiego. 
Kantata, odśpiewana przez zespół 
przeszło stu osób, sprawiła praw
dziwie imponujące wrażenie. Nastę
pnie modły przed mogiłą odprawił 
ks. pastor dr. Kc iselring, poczerń 
wygłosił podniosłe przemówienie w 
języku angielskim. Imieniem miasta 
przemówił wicekomisarz prof. Ma- 
takiewiez, im. Straży Mogił prezeso
wo p. Kazimiera Neumaiłowa, im. 
Związków wojskowych amerykań
skich delegat p. Przybysz, im. Izby 
polsko-amerykańskiej p. Kofiiew- 
ski z Warszawy, lin. szefa V I puł
ku lotniczego podpułk. Jasiński.

W  przemówieniach podkreślono 
w sposób nader silny znaczenie u- 
roczystośei, jako widomy znak przy
mierza i braterstwa krwi, łączącego 
narody polski i amerykański, od

N Ą D E S Ł  A N E.

Ep. EronisM 0 l!C 7  tISiii
ordynuje w  chorobach we

wnętrznych

w f f i o i  .Pen T t p n a « “.

B. lekarz  azpit, *. JcJdupskieyo 
Di. NÓftBSRT JUP-iFR

chor, skóro- wsner. i kosmetyki 
ordynuj'

Stanisławów, ul. 3-go Maja l i  
HJsuwanie włosów, brodawek- Naświetlanie 

ilaiąpą Jen -wicową. leczenie, żylaków.

TYM ROKU Z SZCZEGÓLNIEJSZĄ  
bojowników za Wolność amerykań
ską Kościuszki, Pułaskiego, po eska
drę lotniczą im. Kościuszki, która 
wsparła Polskę w jej bojach o utrzy
manie niepodległości świeżo wskrze
szonego państwa.

Po przemówieniach orkiestra 
wojskowa odegrała hymn amery
kański, a następnie hymn polski,

WSPANIAŁOŚCIĄ, 
poczem wojsko sprezentowało broń 
przed mogiłą poległych.

Delegacje zloży>y przepyszne 
wieńce na mogile amerykańskich 
bohaterów, a następnie dziatwa 
szkolna zarzuciła ją  wiązankami 
kwiatów. Na zakończenie podnio
słej uroczystości orkiestra wojskowa 
odegrała hymn „Boże coś Polskę".

(Metnio dni wielkiego podwómego 
programu, urairat, sensacja, smucn, 

humor.

POCEĄG WBOMO
„SZALONA FIFI“, komedia. — Początek 
seansów w dnie powszednie o godz. 5-fej, 

w  soboty d święta o godz. -i-tej.

K I N O  L Ę W

Wkrótce ■wmówienie wielkiego arcyÓŁitta 
fito,j>* go p. t

WM m ula m  Juan)
W  głównej roli JOHN BARRYMORE.

i t t a u  z ( m i  Domoriwamsu ciur.
KRWAWY SZAL PDANYDE NOŻOWNIKÓW NA WESELU.

(Telefonem od naszego korespondenta);

Warszawa, 30. maja (st.) Wczoraj 
W  wsi Pokrace koło Radomia na-we
selu gospodarz Marzec rzuci! się roię- 
dzy bijących się- parobków, byLjfh ro
zerwać. Awanturnicy kilkunastu cio
sami noży zabili go. Żona jego wybie
gła na podwórze, wołając o pomoc. Po
rwano ją i również zmasakrowano no

żami. Napastnicy pędnieosni alkoho
lem i widokiem krwi, wpadli w winy 
ssał. Porwali zwłoki obu e&ar na ręce 
i zaczęli z trapami tańczyć. Nad ranem 
udali sie do sąsiedniej wsi, gdzie roz
poczęli dalszą hulankę, aż- WTe®Ęip 
policja ich aresztowała

p m i  g
Warszawa, 30. maja. (Tel. G. P.)* 

Dziś do domu -przy ul. Marszałkow
skiej 46 przybyło kilku murarzy z 
furą cegieł. Murarze ku przerażeniu 
lok Swetrów rozpoczęli Kanmrowyw mda 
waiaeda z klatki schcduwej do bramy. 
W ciągu kliku godzin całe jrpnłcwa 
wd,ię&e onjaz frontowa klatka a< bodo
wa zortaly zamurowana Jest to w y
nik sporu właścicieli 2 posesji, W po-

Z
spotiarza.

sesji nr. 44 przerobiono bramę na 
sklep i na podstawie poirozumienia 
korzystano z bramy nr. 46. Właściciel 
domu nr. 46 uzyskał jednak wyrok o 
odseparowanie się od sąsiednifciga do
mu i zezwolenie na zamurowanie 
wejścia. Tak więc lokatorzy owego 
domu znaleźli ?ie w  sytuacji ,.baz  
w y j ś c i a '

S ttJfft a n t e n  R it rtMii U
p r ? e i  lę*il n s Ą w  n i e m i e c k i c h  c o d  H o d z a .

ZEZWIERZĘCONA BANDA NAW ET W  POLSKIM KRAJU eGCZTNA SOBIE JAK
W  „VATERLANDZIE“.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 30. maja. (st) Wczoraj we 

wsi Ruda pow. łódzkiego, zamieszkałej 
przez Niemców, robotnik Józef Hojna, 
spotkrwszy dwu Njemców Heilera i Pau- 
lera zapytał ich, czy nie mają dlań jakie
go zajęcia. Ci obrzucili go stekiem wy. 
mysłów jak „verfluehte polnischę

Schwein" itp., wreszcie rzucili się ąąń I 
poczęli bić kijami. Rozbili mu czaszkę, 
wyłamał5 ręce, a gdj nicpizytomny Igżat 
na ziemi, zbiegło się jeszcze kilkunastu 
Niemców I karabinami i nogami dobili 
nieszczęśnika, który wkrótce zmarł.

Sulli 0. RłUiillUI) 7Rliazłl SB!
WŁAŚCICIELKA DOPIERO TERAS PRZYPOMNIAŁA SOBIE, ŻE CENNE 

KOSZT0WNCŚGI UKRYŁA... W  SSAPCE NOCNEJ, w.
Lw ów , 31. maja.

(— ) Onegdaj don ieśliśm y o zagad- 
kowsm ziiitmisdu butonów, wartości 
około 50 tys. zł. z  m ieszkan ia  p. Boae- 
kowej, zam . p rzy  ul. JabłoabwtĄich. 
Oto w czasie śn iadan ia p. Rodeikowa 
p o łoży ła  swoje butony na etolę, a po"u 
kończonem  śniadaniu służąca w r a z s g  
pozostałościam i po śniadaniu z obrusa 
strzepnęła je na podwórza. Mima na-
tyębmfa^ńiwyctł s%impulatn$k popjyu- 
idwań butonów (nie znaleziono.

Zawiadomiona policja wdrożyła baiy 
KOT energiczne dochodzenia, usiłując 
za wszelką cenę dojść do wyświetlenia 
Lej sprawy, którą- od pierwszej chwili 
wadałą się bardzo p&dŁiizaua, zwłasz
cza, że nikt z sąsiadów, których okna 
wychodzą na podwórze, nie wiumal, 
by w tym es asie ktokolwiek znojdrwal 
się na podwórzy i. coś fezukpij wsględ 
aia podmasi!. Ostatecznie po kilku 
dniach żmudnych badań i wywiadów 
tajemnicza sprawa małazla rozwiąza

nie Oto okazało się, że butony przez 
cały czas leżały snhuwane w szufladce 
szafki nocnej i m e  były zupełnie storn 
ląd ruszane. P. Gadek owa bowiem po 
kilku dniach dopiero sobie przypomnia
ła, że swoje drogocenne buicmy tam u- 
kryła. Należy zaznaczyć, że brylanty 
były ubezpieczone na kwotę 3 tys. dcl.

U ro c jy s  oś i  10 Secla 

19 pp. „0. L ”
Lwów, 31. maja.

PROURAM DNIA 31, MAJA.
Godz. 9.40. Kompanja cborągwiana z 

19. pp. na ul. Piekarskiej przed główną 
brama cmentarza Łyczakowskiego. Przy
witanie gen. Rydz-Smlgłego, przybywają
cego od ul. Hoffmana. Obecni: Inspektor 
armji gen. Norwid-Neugebauer z udzia
łem dowódców wojskowych, przewodni
czącego Komitetu i przedstawicieli władz.

Godz. 10-ta Me/a św. za poległych na 
cmentarzu Ohrotców Lwowa. Godz. I8-a: 
Akademją w Teatrze Wielkim. Godz. 21- 
sza. Uroczysty apel pniku na Cytadeli.

DZIEŃ 1. CZERWCA.
Godz. ii.30. i Chudka orklesti wojsk.

po ulicach miasta. Godz. 10-ta. Msza św. 
łia boisku Cytadela, celebrowana przez 
Ks. Arcybiskupa dr. Twardowskiego. G. 
10.30. Poświecenie chorągwi pułku z ka
zaniem Ks. Arcybiskupa dr. Twardow
skiego, następnie wbijanie gwoździ, ofia
rowanie chorągwi przez przew. Komitetu 
Obywatelskiego, Komisarza p. .Strzeleckie 
go i wręczenie chorągwi t|iw pułku 
przez gen. Rydz-Śmigtego, ślubowanie 
pułku. O g. 12.15 defilada. Godz. 12.45. 
Poświęcenie bramy i złotej księgi putku 
Godz 13.15. Obiad na dziedzińcu kosza
rowym pułku. Od godz. 15-tej Imprezy 
sportowe (pitka nożna) na Cytadeli. G. 
22-ga. Raut w Kasynie Koła lit. art. przy 
ul. Akademickiej 13.

*
Związki i organizacje byłych wojsko 

wych oą proszone o wysianie delegacji ze 
swemi sztandarami na godr. 9 w d- 81. 
bm. ną ms?ę ŚW. żałobną na cmentarzu 
Obrońców Lwowa i o godz. 21 na uroczy
sty apel pułku na boisku Cytadeli, oraz 
w dniu l. czerwca na godz. 9.15 na mszę 
św. potową na Cytadeli.

Celem ząęiśąienią węzłów z zaprzy 
jaźnioną armja rumuńską, została zapro
szoną delegacja 19. pp armji rumuńskiej, 
która przybywa do Lwowa w  składzie 
pułk Maritioscu, oraz oficerów.

Jednym z pierwszych gości, który za
szczycił pułk swoją ODecnością jest za
służony organizator ochotniczych oddzia
łów Odsieczy Lwowa w Warszawie i o t . 
ganizątor pmkp generał St. Skrzyński 
Przybył również pierwszy dowódca puł
ku pułk. AdoH Dąbrowski, oraz b. fron
towy kapelan ks. Michułka, który odpra
wi mszę św. żałobną na cmentarzu O 
brońców Lwową za poległych.

S ł o w o  , sŚ | w a ;G 3 r“  s t a z ę
Zurych, w czerwcu, 

(e ) W  czasach ostatnich obywa
tele szwajcarscy, zuajtdujący się w 
■obcych 'krajach (zabiegają, by nie 
nadawano im iiazwy Sttisse, Schwei 
zer, Szwajcar, ze względu ną to, że 
wyraz ten obecnie używany jest w 
innem określonenr znaczeniu.

proponują więc, by nazywane ich 
Helwetami (Helwecja, wyraz z cza
sów rzymskich, oznaczający kraj 
zamieszkiwany przez obecnych 
Szwajcarów).

Czy istnieje jednak pewność, że 
i wyraz Helweta nie nabierze z cza
sem odmiennego znaczenia?

----- -f
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O losy teatrów lwowskich.
JEDYNIE RAEJONALNEM R O ZW IĄ ZA N IE M  K W E STJI TE ATR A LN E J W E  LW O W IE  JEST W PR O 

W AD ZENIE  O D POW IEDZIALNEGO FINANSO W O  D ZIERŻAW  L \ .

Łwitr, 31. maja.
(jp ) Powtarza się znowu coro

czna lwowska historja. Teatry na
sze stają na rozdrożu, na którem 
widnieją dwa ramiona drogowska
zu. Na jodnem wypisane —  dzier
żawa, na drugiem — prowadzenie 
teatrów w zarządzie miasta,

beibafy nad tą kwestją zaczyna
ją się w czasie, gdy już w innych, 
szczęśliwszych uniastacb rozpoczy
na się pełny tók pracy przygoto
wawczej dla nowego s»zonu tea
tralnego.

Opłakane skutki, jakie lego ro
dzaju kunktatorstwo miało dla tea
trów lwowskich w latach .poprze
dnich, powinny były być dostate- 
cznem ostrzeżeniem, alby kwestją 
tą zajęto się nie pod koniec maja, 
ale co najmniej jnż w  lutym. -Je
dnakowoż dzięki polityce przem il
czania p. kom. Strzeleckiego, który 
sprawę teatralną tego roku posta
nowi! załatwić pei nefas, zupełnie 
wykluczając ingerencję Rady Przy 
Locznej, i narzucając jej swoją z 
góry u planowaną koncepcję, no
wemu sezonowi teatralnemu grozi 
len sam los, jaki (był udziałem po
przedniego sezonu. Znowu dzisiaj 
do ostatniej chwili nie wiemy, kto 
będzie rządził teamem — w jakiej 
formie —  ii kiedy 'będzie można 
.przystąpić do angażowania ze
społu.

Dla p. kom. Strzeleckiego zu
pełnie obcego naszemu miastu, jest 
zapewne kwestją teatralna nowa- 

z którą się jeszcze nie obył i w 
której dopiero zamierza ekspery
mentować. DU  nas, którzyśmy 
przeszli już tyle kampanji w spra
wie teatru, ma ona znaczenie re- 
redywy, z  której już pacjent nie 
wychodzi. Dlatego me możemy zgo 
dzić się na eksperymenty p. Strze
leckiego, ale juiż dziś musimy o- 
świadczyć stanowczo, że kwestją 
teatralna została przez społeczeń
stwo przesądzona, że opimja publi
czna domaga się z całym naciskiem 
powrotu do tej formy kierowania 
teatrami, jaka istniała przed ich u- 
miastowieniem.

To też nasze pismo, które już w 
ub. r. w szeregu artykułów popie
rało koncepcje dzierżawy teatrów, 
jako jedyne możliwe rozwiązanie 

i spraw y, było i jest tluma, zem tej 
zdrowej opinji publicznej.

Na poparcie naszej tezy wystar
czy przypomnieć motywy, jakie 
dla uzasadnienia jej przytaczaliś
my już w poprzednich kampanjach 
na lemat: dzierżawa, czy własny
zarząd teatru.

Przypomnimy, że obecnie odda
ny do użytku publicznego gmach 
teatralny, liczący 28 lal istnienia, 
przez lat 18 pozostawał w dzierża
wie. Pierwszym dyrektorem-dzier
żawcą był niezapomniany Tadeusz 
Pawlikowski, znakomity esteta, czło 

! wiek o najwyższych artystycznych 
aspiracjach. Następnie dzierżawę 
objął Ludwik Heller. Czasy te mo
żna zaliczyć do okresu świetności 
lwowskich teatrów, a podkreślić 
należy, że nic tylko świetność ta 
trwała wówczas, gdy Tadeusz Pa
wlikowski wspierał go swemi oso- 
bistemi zasobami, ale i wówczas, 
|gdy ster teatrów objął' Ludwik

Heller, nie posiadający osobistego 
majątku, ale właściwy człowiek ua 
właiciwem  miejscu, który prędko 
zorjentował się w sytuacji _ i jako 
świetny gospodarz prowadzi1 teatr 
lwowski po takidh torach, iż zaró
wno strona artystyczna, jak i ma- 
terjalna odpowiadała granicom mo 
żliwości, na „akie Lw ów  było stać.

Mimo, że ayr, Heller stanął na 
gruncie realnym, że liczył się z mo  
żliwościam i finansówemi lwowskiej 
sceny, aiie sprzeniewierzył się jed 
nak ideałom sztuki. Pełen osobistej 
in icjatyw y wiedząc o tern, żc po
moc m aterjalua tak miasta jak  ktc 
ju  sięga tylko pewnej granicy, zdo
byw a ł się na plany i  pomysły, któ
re zarówno Korzystne były dla f i 
nansowej sirony przedsiębiorstwa, 
jak  i dla dobra sztuki.

Ezasy Hellera dziś wspomina 
się z uznaniem. Wyprawy artysty-, 
czne do Wiednia, Paryża i Pragi 
nie przyniosły ujmy ani polskiej 
sztuce teatralnej, ani miastu nasze
mu, a fa-kl, że śp. Heller przez lat 
dwanaście utrzymał się przy kie- 
rownictwji, leati u lwowskiego, a 
potem wielokrotnie myślano o po
no wnem pozyskaniu go na dawne

stanowisko,, jest najlepszym dowo
dem racjonalności jego rządów'.

A  przecież podkreślić należy, że 
zarówno Pawlikowski, jak Heller 
prowadzili teatr na zasadach dzier
żawy. Z góry ustalona subwencja 
nie była nigdy powiększona, a gra
nice budżetu teatralnego były za
chowane. Zatem odpowiedzialność 
finansowa dyrektorów była w tych 
warunkach całkowita, ale też z 
drugiej strony i władza ich dyre
ktorska nie była ograniczoną przez 
czynniki postronne. Mieli oni pra
wo w teatrze rządzić lale, jak uwa
żali za stosowne, a zasada ta a obe
cnie w  teatrach Szytfmanowskich 
wydaje świetne rezultaty.

W idać z  tego zatem, że ta zasa
da odpowiedzialności finansowej i 
prawa inicjatywy jest jedynie zdro 
wa, jeżeli potwierdza się tak przed 
laty w  dobie przedwojennej, jak 
i obecnie, mimo zmicnionycn wa
runków.

Od r. 1918 rozpoczął się system 
prowadzenia teatrów lwowskich 
we własnym zarządzie miasta i na 
jego odpowiedzialność. I znowu 
stwierdzić można, że od tego czasu 
datuje się ich upadek artystyczny,

Kinoteatr

PAŁACE
Legjondw  3.

dramat 
7 0 akt.Ddma w tygrysim płaszczu 
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IPrru Halin.

omamzacu zatoana oreiiM.
OGÓLNY ZJA2D PRZEMYSŁU GÓSFODNIO RESTAURACYJNEGO W  KA

TOWICACH. —  POSiULATY WOBEC RZĄDU. — WYBORY.
L n ó w , 31. m aja.

(•) Dnia 22.- m aja ibr. od b y ł się w  
Katow icach w ie lk i Z jazd  restaurato
ró w  i  pokrew nych  za w od ów  w  sali 
Pow stańców  na placu  W olnośc i, p o
p rzed zan y  uroczystem  nabożeństwem  
w  kościele Najśw . M arji P an n y  p rzy  
ul. M arjackiej. Po nabożeństw ie udali 
się uczestn icy  Ż j a H !  na Grób N ie- 
znauego Żołn ierza , gdzie złożono w ie 
niec.

N a  Z ja zd  zjecha li się d e lega c i z 
ca łe; Polsk i, zc Lw ow a , W a rszaw y , 
W iln a , Poznan ia , W o łyn ia  i  t. di —  
w  liczb ie  p rzeszło  300 delegatów. 
Z jazd  o tw o rzy ł w  zastępstw ie prezesąi 
Centrali p. Bolesław Borzym, prezes 
w arszaw sk ie j organ izacji, poczem  w y 
brano M arszałk iem  prezesa Maksy
mowicza ze Lwowi. -

M arszałek zagajając obrady, w y 
g łos ił p rzem ów ien ie , w  którem  w ska
zał, że  o  trw ałośc i każdego gmachu 
stanowią, fundam enty, a  waęo od po
w zię ty ch  uchw ał za leżeć  będzi-c los  
organizacji. Następnie pow o ła ł M ar 
szałek Zjazdu do Prezyd iu m  honoro
w ego p rezesów  ze w szystk ich  dzie ln ic  
.Polski, a sekretarzam i wybraino pp.: 
Gaoziteckiego i  Jędrzejczaka z  W a r
szawy .

R e fe ra ty  w spraw ach zaw odów  ych, 
w  spraw ie zn iesien ia .patentów akcy
zow ych , zn ies ien ia  ust. z  sierpnia 
1925 w  sp rew ie  trm ozasc.wego uregu
low an ia  fin an sów  kom unalnych p rzez 
na łożen ie  podatków  n a  .gałąź zaw edu 
restauracyjnego, oraz w spraw ®  zite- 
ATelizowania ustaw  podM kow ycli, an- 
UalkolLolowych i  t. p. w y g ło s ili pp.: 
R n io n iew icz  z  Poznan ia , dr. S ilber- 
stein z  K rakow a, B c zym , G n®siec4d 
i Jędr»-' jo. ak z  W arszaw ®  i  i. Z jazd  
w ys ła ł depesze ho łdow n icze do P re 
zyden ta  R zeczypospo lite j Poiskitej lgn ą  
e.ego M ościckiego i  P rem iera  M arszał
ka Józefa Piłsudskiego.

Przep row adzono uzupełn ia jące wy
bory  Prezyd ium , urzędującego w  W ar 
szaw ie. Prezesem  Centrali w a rs za w 
skiej w yb ran o  p. B o lesław a B orzym a, 
w icep rezesem  Piotra Węglińakiogc se
kretarzem  Jędrzejczaka, skarbnikiem  
Wróblewskiego,

M arszalek  Z jazdu p. Maksymowicz, 
zam yka jąc IV  Z jazd  .delegatów , w  
d łuższem  sw om  przem ów ien iu  zreasu
m ow ał zapadłe u ch w ały1 i w ezw a ł 
w szys tk ie  organ izacje  w  ca łym  kra ju  
do zgrupow an ia się około. Z jednocze
n ia Stanu Średniego i  p racy  dla do
bra państwa i zawodu.

S l N C f O R J P j M
■ «

Położniczo  

»»
Ginekologiczne

„SALUS
Sp. z ogr. odp.

we Lwowie ul. Senatorska 3
Teł. 47-47.

Osobne sa le: porodowa, ope
racyjna i d a noworodków ’ aopa- 
tr one w najnowsze urządzeń a. 
Oddzielne pokoje z utrzymaniem 

i factową opieką
o d  zł. 2 0 —  d z ie n n ie .
Diaterma i lampa kwarcowa dla 

chorych przychodnieb 
Dowolny w ybór lekarza 

ordynującego.

a zarazem “taczanie się k u  zi wroł. 
nym deficytom fhi<£nsovy*u.

W  krótkim tym  dziesięcioletnim 
okresie przewinęło się ina tern sta
nowisku pięciu dyrektorów. Wśród 
nich były nazwiska artystów nie
poślednio zapisanych w dziejach 
teatru polskiego, ludz o wysokiej 
meraz kulturze teatralnej i walo
rach osobistych. A  jednak rezultat 
ich pracy stale bywał ujemny, - ż a 
den z nich nie mógł utrzymać się 
na tern stanowisku, żaden nie w y
wiązał się należycie ze swoich za
dań. Zatem już sam fakt, że w dzie 
sięcłu latach umiastowienia teatni 
przewinęło się pięciu dyrektorów i 
zawsze ze skutkiem ujemnym, ka
że. wyprowadzić wniosek, (że była 
to wina systemu, który widocznie 
nie jest racjonalny.

Dla tom silniejszego stwierdze
nia tej tezy, przyjrzyjm y się wa
runkom pracy dyrektora od czasu 
umiastowienia teatrów.

W ła d za  jego jest w  istocie rzeczy; 
bardzo ograniczona. A %  s ię o  tom 
przekonać, w ys ta rczy  rzucić okiem  na 
statut tea trów  lw o w sk ie®  Ż yc ie  jed
nak iW ea ln a  rzeczyw istość, ogran icze
nie to posunęły  jeszcze o  w ie le  dalej. 
D yrektor teatn i bow iem  b y ł za le żn y  
w  p ierw sze j jM i- od kom isji teatralnej 
i  od referen ta  teatralnego. D alej od 
intendenta i od kasjera, a w reszcie  od 
Preizydjum miasta, a naw et od w szygt 
k ich  cz łon ków  R a d y  m iejskiej, . w ł a 
danie w  na jdrobn iejsze szczegó ły  ż y 
c ia  teatru icrepowanie dyrek tora  w  u- 
kłacime Teoertuaru, decydow anie o 
■wystawianiu sztuk, każdorazow e u- 
ćhw ja jB iie  w y s tę p ó *  gościnnych, —  
w szystko to le ża ło  w  sferze praw  ko
m is ji teatralnej i  naturalnie n ies łych a
nie utrudniało dyrekcji prace. Skrępo
wana, takim i pow ijakam i nie moj 
p row adzić  w a lk i z  ryw a liza c ją  przed
s ięb iorstw  p ryw atn ych , nie m ogła 
ro zw ija ć  osobistej i f ic ja ty w y . N a j
u c ią ż liw szą  w sze lako  b y ła  dla dyrck- 
tura jego za leżn ość od komisja w  

c t e g l i  angażow an ia  jfWisoaialii. Usuws' 
nie a rtystów  n ieraz bardzo u ży tecz
nych i  w p row adzan ie  s ił m ało  w arto
śc iow ych  by ło  aż n a zbyt cz.ęstym 
rezu ltatem  ingeren cji c ia ła  dorad
czego.

Te Ho. pow ody, k tórych nie sposób' 
w szystkich p rzytoczyć , p rzyc zyn ia ły  
się do m es iycban ego  ograniczenia 
władzy tteTJkiora, którego, jednak opi- 
nja publiczna c zyn iła  odpow iedzia l
nym  za  w szystk ie  niedom agania tea
tru.

W p raw d zie  w  ostatnim  sezonie tea
tralnym  dyr. TiiouiAs-ii nie miał do 
czynienia z komisją teatralną, która 
została zn iesiona. N iem iiie j p rzez z l i 
kw idow an ie  tego nieodpow iedn iego 
c ia ła  doradczego n ie  popchnięto spra
w y  teatralnej na lepsze tory, pon ie
w aż nieodriowi-edzi-ałny finansow o d y 
rektor posiada1, n ieograniczone praw o 
finan sow ego angażow an ia  gm iny w  
d e fity ty  teatralne.

I tylko tej ni8odpomedziajhfco£ci fi
nansowej dyr. T.zcińijrw^o, nieimn- 
trolewanego już przez rukopo należy 
przypinać, te ten człowiek o dużeti kul 
turza artyrtyozniej, wybitny teatrotofl, 
znakoanfty meloman świetny twćrrzy 
reżyser, jednak m im o tych sw oich  
n iezap izeczon ych  w a lo rów  mie ok-azał 
się c z łow iek iem  włajócłWvm na. w ła- 
ściw em  m iejscu, a .żfti rzpdow  ; jego 
d e fic y ty  teatralne są p rzew idz ian e do 
milfnn dwustu tymęcy złotych, czy li 
do w ysokośc i dotychczas jeszcze -przez 
n ikogo nie osiągniętej.

B e  p ow ied zm y  otwarcie, dyresńor 
7 rsc *k i m oże b yć  pod wiietoma 
w zg lędam i porów nany z n iezapom 
nianej w dzie jach  teatru polsk iego
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pAm iyci, ' . u o u i .
Istn ie je  jedawCk m ięd zy  n im i jedna za 
sadn icza różn ica ; Oto Panfflnw^d. 
try! właścicielem Medyki,, p. Trzciń
ski M edyk i n ic posiada. Natom iast 
chodzi1 .m iędzy n im i to zasadn icze p o 
dobieństwo, M  tak jeduń,, jak  i  dimgl 
n ie  modeli S jE * f lR & £ :z  w t u n i  w jw  
magami środowiska, fantazja J j fe s t  
w ie lrop ań sk i ponosiły1 ich  'za daleko 
poza  rea lne m ożliw ości naszego grodu.

A le  o i le  Tadeusz Pawliikowsikii te 
swoje fan tazje  m ógł op łacać osobistym  
nmjąiifciein, o  ty le dyr. . Trzciiński-iPa- 
w lik ow sk i bez M edyk i —  (fantazje te 
p rzerzuca ma rachunek gnńny.

A żeb y  n ie b yć  'go łos łow n ym , aray- 
io e zym y  tutaj angazowainie kosztow 
nych, a  nie zaw sze  odpow iedn io  w y 
datnych  i warlosścaotwyeh sił, które 
pob iera ją  z chudej k asy  teatralnej 
im ponujące lianoraria, dochodzące do 
1.800 zł. m iesięczn ie, jak  np. kapel
m istrz Bojamotwaki,. k tórego d z ia ła l
ność, chyba  'k ażdy  to. p rzyzn a , nie 
odb iła  s ię  w  jąffis-: c  udo w n y  sposób na 
podiriieaierju poziom u  opery  lw ow skiej.

O gran icza jąc przykładly na tym  
jednym, fakcie, jakko lw iek  możnaiby 
ich  p rzy to czyć  ca ły. szereg,-• dochodzi
m y  do konklu zji, ż e  dyr. Iń R U ^ i w 
swo£em fiasco dyrektdrskiem padł 
raczej ofiarą M nidśińweau systemu. 
G dyby fen  sam  p. T rzc iń sk i b y ł zo 
stał dzierżawcą,' teatru z  osobistą bd- 
powiiedziateośaią, fiiuiafepwą, to b y łb y  
m usiał . 's i ę  lic zy ć  z m o ż lilo ś c ia m i 
finansow ym i, a wtedy, zapew n e jego 
.w a lo ry  osobiste b y ły b y  m u dopomoi- 
g ły  no ro zw in ięc ia  in ic ja tyw y  ć k ie 
runku o żyw ien ia  : sezonu teatralnego 
atrakcjam i, k tóreby śc iągn ęły  pu b licz
ność i  o g ra n ic zy ły  d e fic y ty  d!o p rze
zn aczon ych  p rzez  gm inę subwencji.

Z  'pow yższego w yn ika  zatem ; ze 
tylko odpowiedzialny finansowo djder- 
eSwęa może pujBiyć kres skandalowi 
h row żk ie j połityKi teatralnej. N ic  daje 
zaś  tej rękójro ji koncepcja p. kom. 
Strzeleckiego.

Podkreślam y to z całymi naciskiem, 
ż e  pi. kom . S trzeleck i, jaku ódpow ie-

Przy hrakn aprtyta, zepsutym żołądku, 
upośledzonem trawieniu, obstrukcji, zabu
rzeniach przemiany tnaicrji, pokrzywce i 
swędzeniu, -naturalna woda gorzka W ron. 
ciszka Józęfa" m x  . z organizmu sub
stancje gnilne, zatruwające organizm. Już 
dawni mistrzowie w iedzy medftjziiej uzna
li, kę woda „Franciszko. ■ Józefa“ ._jest jedy
nym pewnym środkiem przeckySaęzająci’m 
dla' organizmu. Żądać w aptekach. J-R97
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OSSYP DYMÓW.

Zam knięty bank
.Wspaniały gmach bankowy mieścił się 

na wąskiej, niechlujnej ulicy Nowego Jor
ku. w dzielnicy zamieszkanej przeż ob
cych przybyszów. Wysokue okna, z najlep
szego szklą i potężne, miedzią obite podwo 
je budziły w mieszkańcach. tej dzielnicy 

"•bezgraniczne zaufanie. We wifęti&u gma
chu, za okienkami apafczomemi mdedzia- 
nemi kratkami, siedzieli m iedzi ludzie w 
okularach w  oprawie szyldkretowej, do

skona le  rozmawiał!* po angielsku i praco
wali. T to budziło ufni ość; ciężką krwawicą 
■zapracowane pieniądze musiały 'przecież 
■znaleźć się w  pewnych inkach.

Ten pałac bankowy w  niechlujnej prze
ludnionej 'fceh jjpy  m asła  przypominał 
k ró low ie®  <i bajki, który ' pr/vpadkowo 
Knalazl się wśród gromady żebractwa. I 
królewicz ten stal się ulubieńcem, masy. 
Ku niemu dąiżyli wszyscy. B yt ich otuchą, 
i  nadzieją.

Młodzi i  starzy, mężczyźni i kobiety —  
■wszyscy znosili tu oszczędności swej pra
cy do tych okienek o miedzianych okra- 
towamach. Była to jakgdyby pielgrzymka 
do śwffifeni, jakgdyby składanie ofiar te
mu bóstwu i królewiczowi. Królewicz przyj

Zagadkowe masowe zatrucie
w cz^rtkow sk.m  pułku uł&now.

KILKUDZIESIĘCIU  Żl/ŁN IER ZY 
NTY ZATRUGIA N AR AZIE  NIE 

Ł wóvp, 30 maja.
(—)  Wczoraj rano nadeszła do

Lwowa wiadomość o masowem za
truciu wśród żołnierzy 9 p, ułanów 
w  Czotiikowie, Oto przedwczoraj po 
óhiedzie nagle kilkudziesięciu uła
nów zachorowało wśród objawów 
silnych torsji i Łólai głowy. Tło za
trucia jest bardzo zagaóKowe, a l
bowiem miejscowi lekarze nie zdo-

ZAGHOtaGWAŁO, -  BlRZYCZY- 
ZDOŁANO STW IERDZIĆ, 

łali stwierdzić przyczyny tej maso
w ej choroby Zawiadomione Dow. 
O. K. we Lwow ie wysłało wczoraj 
na miejsce komisjv złożony z ofice
rów żaiidarmerji, lekarza i oficera 
sztabu, celem przeprowadzenia do
chodzeń i ustalenia przyczyn za
trucia, które nastąpiło w  niezwykle 
podejizanycn oi olicznoiriach.

DWOJE OSKARŻONYCH W YSZŁO  CĄLO, DW AJ KAJBERMANO- 
W IE  DOSTALI 7 I 12 MIEŚ. W IĘ Z IE N IA .

Lwów, 30 maja.
(—)  Wczoraj po godzinie dru

giej nastąpił epilog w  sprawie 
czterech komanisiów, oskarżonych 
o zbrodnię z § 58 i 6& u. k. Treść 
oskarżenia i przebieg rozprawy po
daliśmy we wczorajszym sprawo
zdaniu. Wczoraj wygłosił przemó
wienie prokurator Giirtier, oraz 
dbrońcy, adwokaci dr. Axer, dr. 
Batycki i dr. Starosołski, poczem 
sędziuwie przysięgli udali się na 
naradę, która trwała przeszło go
dzinę. Po naradzie sędziowie przy

sięgli wydali werdykt, na podsta
w ie którego Trybunał uwolnił od 
w iny i Kary oskarżonego Jakóba 
Weinsteina i Zofję Frankel, a za
sadził za Zbrodnie z  § 65 Irego Ha- 
bermana na 7 miesięcy ciężkiego^ 
więzienia i Dawida Haber juana na 
rok ciężkiego więzienia. Odnośnie 
do Dawida Ilabenmana Trybunał 
w wymiarze kary uwzględnił oko
liczności obciążające, a mianowicie 
fakt, że oskarżony był już karany 
dw u letn ie j więzieniem.

— - o -------

d z ie ln y  za  finansow o w y n ik i w ódz 
kam pańji teatralne, j, b y łb y  tak. 
sarmo odpow iedda lK S M y jak n im  b y ł 
dyrektor T rzciński, .minus zupełne 
niewyzinawanie się w  kw estiach  tea
tralnych i artystyczn ych  p. kom isa
rza. Dlati uo oałe zdrowo myśląca spo
łeczeństwo musi się zastrzec jak raj- 
kateooi yfcźniej przeciwko Iwprowadze
niu dc teafra kurateli dyrektora przez 
zunełnie nieodpowiedzialnego arty
stycznie aiu finansowo kuratora.

Do spraw y tej:, jeszcze w  na jb liż
szych  dniafcli pow rócim y. ' '

0  SZYBKIE ZLIKWIDOM ANIE PRZESI
LENIA TEATRALNEGO.

Zar?ąd Związku Artystów Scen Boi
sk. Ich —• Gndazido Lwów, wy stosował na. 
ręce p. Komfeanza StrEdeoklears .pisttw, w 
którein m. i. powiedziano:

„Tejd. rzeczą stwierdzoną,, że najwięk
szą bolączką Tej irów lwowskiuh, anionu
1 'w ietłfca lacionab iil o in tm isow am e i*py»n-

lów artystycznych i pracę nad aastocnym 
sesonei" Są od szetegn lat shyt póJM.*. roz
strzygnięcia co do luiuny pic,, adzama przy
szłego sezóna, wskntek czego akton-y lwow
scy zawierają osnowy po wszystkich inny ci: 
teatrach, *L u »  poj iehąd nr łaskę i nieła
ską niifti^, uicanie,1* *a sazonn.

Stan taŁ.. odbija- się najfatalniej na pracy 
sAystycznej. 2'tyeh waględów od Gniazda 

Iwow®kiego ZASP, wyr.rr.d) wniosek (jn- 
chwalony pnzez X Walny Zjażd Delega
tów AitorsfcwhJ ' proszący usilnie Zarządy 
mias; oraz wląscicjeli teatrów by zechcieli 
sprawy te nstąlić tai wcześnie, zęby do 1. 
lipca wszystkie kent-ahty z artystami były 
pozawtorane.

We Lwowie, wenie dolycłiczaaowcgei.* 
stanu rzeczy nie można liczyć ja  rychle 
rozpoczęcie e-v c owań. Sytuacja przed
stawia się o tyle grożnia, zcojod połowy 
ozorwm rozpoczyna siy okres nnopów,. zaś 
na lipiec ii sierpień br. zespoły dramatycz
ny i muzypijiiV wyjeżdżają do Krynicy. 
Z toga powodu czjóść-; artystów lwowskich 
pozbawioną będżie^.pób&jhógo' urlopu wy- 
poczynkoweflu nie mając pewności co do
riTT-f\cH ttir"trwn̂ TrrIt 1-CWł.

Wobec tego Z- A. S. P. zwraca się z  go
rącą prośbą, by zecŁctoat, p.^asil^nie tego 
roozas zlikł ;ttewać jairjaisph»«,nie!, ina- 
dzę bowiem Ż. A. S P. nie rmałby środków 
za!ifeemanie -we Lwowie tych ; artystów, 
którzy mając już propozycje z innych 
toattów, mie będą się wahali b przyję
ciem ich.

Za Zarząd ZASP- —  Gniaadó' Lwów: 
Prezes: Załdelslu Wacław;Sekretarz: Bo-
tanowski Romuald.

NijceiiiT bjszy-2ir,6r 
m tv!i

■ Berlin, w maju 
(e ) Zbiory Muzeum zooiogiczńe- 

go w Berlinie zostanę wzbogacone 
niezwykłym, a ruozc nay,7el jedy
nym w świecie, zbiorem motyli, na
bytym od opadLobierców radcy sądo 
wego, Piingelera, zś 10.000 marek. 
Przewożenie tych zbiorów z Akw iz
granu. gdzie się. znajduję, będzie 
trwać dwa tygodnie. Zbiory umiesz
czone są w  38o skrzyniach ze szkła, 
i zawierają, wszystkie rodzaje, 
odmiany i rasy paiearktycz- 
nych okolic (Europy i umiarkowa
nych stref A zji).

Radca Puugelei był sam wybit
nym uczonym, więc zbiory jego po
siadają liczne „typy". (Każdy opis 
nowego rodzaju opiera się na pew
nym modelu, na „unicum", wedle 
którego musi się kierować cala na
uka opisowa). A meryka ofnaowała 
za ten zbiór 150.000 marek, ale spad
kobiercy Pungelerą odrzucili le o- 
fc r lę .

Fiszbin z g o rse tu  zami st 
w y try c h a .

Chictigc, w  ma!ju.

( e )  Pewnemu a.ała,rzowi pokojo
wemu w Chicago sprzykrzyło się 
ucztowe życie, postano w ił więc w 
łatwy sposób zdobywać środki ,fta u- 
frzymanie. AYyciagnąl fe starego 
gorsetu pręcik z fiszbinu wieloryba, 
umocował na jego końcu kawałek 
gum y do żucia, zapuszczał ten pręt. 
do kościelnych SKańbonek i  kradł 
składane tam przez ubogich grosze.

Sposób to bardzo wygodny, bo 
nię trzeb a  było nosić c ię żk ich  i Jjrzę - 
czących wytrychów, a przytem m o 
żn a  było pracować spokojnie i b e z 
piecznie. To też ' wiele skanbonek 
kościelnych padłó ofiarą rabusia. 
Ale wreszcie wyśledził go policjant; 
Z b ro d n ia rz  dostał się do w ię z ie n ia .

liiował n m fc iigre  ofiary rękami starannie 
ogoki.iiyćli, wyśmienicie mówiących po an
gielsku młodych ludzi. Zaduszczone, uie- 
z|.icżoną il^ fe razy lidM M  bantaoty dola
rowe znikały za- 'miedzianem! kralkłumi o- 
kiehek.

Dni mijały. Lata omerykańslaie ucie
kały.- Brfejd njicdzdanmni kratkanń stawa
ły eoraa'to u owe'twarze- Przyszła tu ta,k- 
■ża i/^tella, -nlode dziewczę o bladej, 
przedwcześnie zkwiędlej twarzyczce, przy
szedł laSsm leęi-wy Wioch Otimo, Polak 
Laciwwaski, Żyd Goldstdw-■ Wszystkim 
im nieźle się wiodło; mogli składać zao
szczędzone pieniądze. A  bank strzegł i(R  
przyszłości. .

Mnóstwo ■ ludzt pi'Z]Bz|p przez masy
wne, ciężkfft kunsztowne drzwi bantu. 
I  wielu w yszK  ze sWfearbi uoiutanemi w 
długich laiaoh ciężkiej pracy pićmędż-mi. 
Zanoszoilo tu pieniądze jak modły do Bo
ga w świątyni. Lecz tutaj modlitwy 
woiąga/iio do ksiąg i pszechowywano, i 
przynosiły ,'on® procenty j  procenty od 
procentów:. Nie było tu, jak w  jakiejś 
zwykle; świątyni, gdzie nie prowadzono 
ksiąg.

Dlatego też świątynia ta. o zafcratowo) 
nych okienkach, z mlodyuii, ogolonymi 
ludźmi na m: jscu kapłanów zdawała się 
być wspanialsza i trwalszą od wszelkiej 
innej świątyni.

Lecz nagle —  ..han* zamknięto! fv;e 
p rzyjm ow ano już piieniędzy i przestąfei je 
toż wypłacać. Śryjątynia była  martwa., a l
bo udawała, że), jS I  mn-rfoo.

Wicikie, ipa.syw.nf, ■' imiedzią, obite ilWr 
dwoje już Mę-.jpdc  ̂otwonzytyi Znierucho
miały, zlały się z- m-urejn. StlócfctiŁ-ludzle, 
którzy tab.uóbrzc ręziuą.wiaili po angielsku, 
znikli- SAi-Jtynia-; zrzuciła swą (maskę. Te
raz dostrJesS' wszyscy; że nie była jo  zgo
ła świątynia, jeno szkaradny pająk, gigan- 
-Lyczna -pijacka, która rzągnieżdzila się w 
ce-ntnum dzicjjiicy wychodźców i  ludziom 
krew wysysała . zw^oina, wytrwale, ilig i. 
postrzeżenie. -Okna byty ślepiami tej po
czwary, a masywne, zdobne drzw i —  pa
szczą. Teraz -paszcza, była zamknięta —  
poczwara bowiem była m ż syta.

Dla wielu ukąszenii- gigantycznej pijąw 
kii było śTyiertelne. Anna rtzerbnaja, służą
ca, ‘która, przez osiemualśę-ie le.t zbierała o- 
,-szgzędnośpj, zażyła trucizny. Otino ze 
wzruszenia uległ paraliżowi.

Gęsta, czarna chmura zawisLa nad dziel 
nicą wychodźców.

★

W  niedzielę wi«czorem, w  czasie w ol
nym od zajęgj spotkali Się dawni kldjenci 
banku przed jego wejściem. W iedzieli na
turalnie, że drzwi się nie -otworzą —  przy
szli tu jeno, by zajrzeć w  puste oczodoły 
okienne. Poczwara nawet po swojej śmier
ci wykazywała jnieprzeparta, siłę przycią

gania. Mężęzyźnd zbierali się w grupy ’; ko
biety stały obokP^iebie, glośiio biadając. 
Nawet | sparaliżowanego Otipa piźywie- 
'.aiono na 'ego krzeele; potrząsał ociężałą 
gtową f  bełkotał coś —  co. 'najwidoczniej 
rnlalo oznaczać 'przekleństwo.

Już trzy tygodnie minęły od bankruc
twa. banku, ale w  okolicy brzęczało wciąż 
jak w poruszonym .ulu. Świątynia byt* 
sbmkana —  ■prżed je;, w e k a r  zbierał: się;. 

W&sżczęJ jej dawni czciciele, aliści' bez 
w^ąry, bez życia, jak złowrodzy niebo
szczycy.

Pod latarnią, m  Lrotuąrze stała. Stel
la —  mlo.de dziewczę o bladej przedwcze
śnie zawiędlej twarzyczce, ''fp.rgi. jej były 
teraz czerwone od szimnkii, a policzki ja
skrawo umalowano. Miody • cżlowiek przy
stąpił do -niej i rzekli-

—  Dzień coibryi Stelb. Gdzie sic po- 
drziewasz od trzech tygodni?;

—  Miałam dużo roboty —  oaporla u 
śmiechnąwszy się porze lotnie.

—- Jaki lada-. Kripehisz nosisz!
—  Tak? podoba ći się?
—  I nową suknię masz również. Zdaje 

im uyę,«»5 znowu stafaś sję piękniejszą — 
tiąjgną.l dalej miody yfezlowie^- —  Szuka
łem cię przez cały czas. Myślatem już, “ c 
coś1 złego ci sin przytrafiło. Chodź, • pospa
cerujemy trochę.

, —  Nie —  odmówiła daiędk^yna,
—  Dlaczego nie ?



Nr. 85 o „GAZETA PORANNA" z dnia -f czerwca 19E8,

; anderj' chłopska robi szarżą
na policję.

ZĄJŚCIE W  TO LIG ŁO W ACH  Z OKAZJI Ś W IĘ TA  ZiNIE&lENIA PAŃSZCZYZNY. — N a  OBW IESZ
CZENIE ZAKAZU  ZGROM ADZENIA O DPOW IEDZIANO  KAM IENIAM I. ' — D ZIĘK I TA K T O W I PO L I

CJI UDAŁO SIĘ UNIKNĄĆ RO ZLEW U  K R W I,
Lwów, 50 maja.

(.— )  W  pierwszym dniu Zielo- 
nycfh Świąt Związek Chłopski w 
powiecie rudeckim urządził wiidką 
uroczystość ku uczczeniu rocznicy 
zniesienia pańszczyzny. Jako m iej
sce tej uroczystości dlla powiatu ru 
deckiego wybrano wieś Tuliglow y, 
dokąd zjechało się kilkaset w ie
śniaków z całe.] okolicy, .ustrojo
nych w odświęaoe szaty. Na m ie j
scu zebrały się również dwie ban- 
derje k«nne ze sztandarami Ogó
łem w uroczystości tej wzięło u- 
dział ponad tysiąc osób.

Już przedtem jednakowoż w ła
dze polityczne (starostwo w  Rud
kach) me udzieliły , zezwolenia - na 
odbycie tej uroczystości wobec eze 
go do Tuligłów przybyła policja, 
by przeszkodzić uroczystości, która 
miała mieć charakter demonstra
cji. Gdy komendant oddziału poli
cyjnego zwrócił uwagę aranżerom 
na zakaz 'Starostwa i polecił zebra
nym rozejść się, z tłumu rzucono 
kamienie, które ciężko zraniły je
dnego z policjantów, a po chwili 
bandei ja konna z pałkami w  ręku 
wyruszyła na policję. W ywiązała 
się walka, w  której kilkunastu po- 
licjantów odniosło poważne rany, 
w rezultacie jednak udało się poli-

m t Ą c i s t  ś f o f S

GABRYEL STARK
LW ÓW ; Pu M ApuACKl 1 1 '

e ji opanować sytuację. Należy., za
znaczyć, źe policja mantę, że- zo
stała zaatakowana a nawet znala
zła się w opresji, nie straciła zim 
nej krwi i temu przypisać _ należy, 
że zajście w Tuligłowaih • nie przy
brało tragicznych rozmiarów.

Na wiadomość o tych zajściach

wyjechał na miejsce starosta ru- 
deeki i pow. komendant P, P. i oąk  
biścic przeprowadzono dochodzenia 
celem wyśledzenia winnych aran
żerów i podżegaczy napadu na po
licję, którzy 'będą surowo ukarani, 
karani.

oskarżonego1, któremu i uwięzienie 
przeszkodziło częściowo’ w wykonaniu 
umttfwT, Porńowaiż sama sprawa zo
stała ugodowo1 załatwiona', T. 
wydał wyrok nłTalaSfetiąĉ . uskarża 1 
(mik. Lipsch. Bronili adwotkac.i dr. 
K ib ffz  i dr, P ir a c k i.

uiiczmicD oszustom
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SZYŁ SĘDZIÓW  I  SPO W O D O W AŁ ZAW IE SZEN IE  IvARY

Trzej robotncy zasypani 
ziemią.

Lwów, 31. maja.
(— ) Onegdaj w  Złoczowie przy robo

tach ' -kanali-zacy-pnch wydarz/ł się nie
szczęśliwy wypadek, który na, szczęście 
nie przybrał katastrofalnych rozmiarów- 
Oto w  południe ru wylotu ul. Fa.rnej i  lle- 

■fórmaćtaij z powodu przejeżdżającej kolo 
wytopi' fury, która spowodowała usunię
c i^  się nemi, zostali uasypani ziemie, 
:rze, robotnicy: Olejnik Andrzej, Dmyiraik 
Hryńko i  Władyka Jędrzej. Wszyscy oni 
odnieśli poważne uszkodzenia na celem 
ciele.

Lwów, 30 maju.
(—)  .Przed senatem teee im  pod 

przewodnictwem radcy Zawistow
skiego rozegra r się wczoraj epilog 
kilkakrotnie odraczanej rozprawy 
przeciwko szajce oszustów ulicz
nych tzw. „zecerów“ , którzy w u- 
hirglym roku od szeregu osób ze 
Lwowa i prowincji wyłudzili zna
czne kwoty ,pod pozorem sprzedaży 
przedmiotów ze złota, w rzeczywi
stości dali im przedmioty z metalu. 
M. in.' oszukani '.zostali Antoni Ja- 
kimowski, " Kazimierz Bem, Jan 
Gdula i Antonii Biały. Poszkodowa - 
ny Bera, który kupił zegarek meta
lowy j'rzaplar.ii 50 dolarów, poznał 
jednego z oszustów w albumie po
licyjnym, gdzie figurował pod na
zwiskiem Szymona Apfelbauitia.

Pó a reszto wa iii u Apf elbauma

ujęto jego spólnlików, a to Stefana 
Tryla, Władysława Rudnickiego i 
Kazimierza Zamkiewicza. Oskarże
ni W ypierali się wszelkiej w iny i 
usiłowali .przeprowadzić swe alibi 
pjjjfz powołanie świadków. Alibi 
to jednak na wczorajszej rozprawie 
nic zostało uduv odnionc, wobec 
czego zapadł wyrok, skazujący osk. 
Tryla na 10 miesięcy ciężkiego wrę 
żićuia, Wrad. Rudnickiego na 7 
miesięcy, Szymona Apfe łba rana na 
rok i Kaz. Zamkiewicza na 2 m ie
siące aresztu. Rudnicki i, Apfel- 
Lamn zastrzegli sobie 3 dn i do na
mysłu, | natomiast T ry l karę przy
jął, a na wniesioną prośbę uzyskał 
odroczenie kary na przeciąg trzech 
miesięcy. Oskarżał prok. dr. Lipsch, 
bronili Adwokaci' du Żywićki i dr. 
A:xer.

M U  m a  M m itii! m e n .
TKAFZAKCjA, NA KTÓREJ PAN HUbInSYEINER Z WTRDNIA W Y
SZEDŁ, JAK ZAbftCOK! NA MYDLE. PONIEWAŻ SPRAWA ZAKOŃ

CZYŁA SIĘ UGODOWO, W>ĘG ZAPADŁ WYROK UWALNIAJĄCY,

Lin ów , 31. maja/' 

{-— ) W  grudniu 19cM r. Raćhm icl 
Kirsełmer, kupiec z- R ów n ego  naw ią 
za ł stosunek hand low y z Georgom 
Enb SOTsteiaere m, 'rcprc^zhntanlem w;ie- 
deńskicj firm y  d r z e w n i  Jan D rekłer 
i Syn. K irse lm cr zao ferow a ł Hubeu-

—• Auh —  jfcsttnn teka. .zmęczona.
Milcceli- młody człowrek zapytał:
—  Czy i  ty straciłaś dużo pieniędzy 

przy krachu bantowym?
— Czy dużo? Wszystko: wszystko,

Jam w  chufu dwu i  pół roku zioszckę-
dzita

W lep ia  wzrok w  okna budyni u i  do
dała' potrząsając głową:

■—- Ale —• nic to! Zarobię na nowo,
Może nawet o wiele w.ęrej.

— Ależ naturatnie —  potwierdził mło
dy człowiek. —  Nie trzeba, tylko tracić na
dziei! Kupiłaś już sobie, jak .widzę, nowy 
kapelusz: —  i mową, suknię. Jos-teś jesz
cze młoda, w-zYstko jeszcze masz przed 
sobą.

— - Masz słuszność —  powiedziała i  za
śmiała. się. ,

Młody człowiek nachylił się do niej i 
rzeki głosam zniżonym —  łafc się mówi, 
kiedy się jest bardzo zakochany i  ma do
piero 24 laia.

— Każdego ■wieczoru cię szukałem. Cze. 
la łem  na ciebie przed fabryką- T a i cię 
imLłuję, jSlęlło! Nie- mogę dłużej bez ciebie 
żyć- Wiesz —  pobierzemy się, powiedz
my, tak, za- miesiąc. Będziemy oboje pra
cować. Zapomnisz* o zmartwieniu z powo
du tego przeklętego banku.

Stella przygryzła umalowane wargi i 
odparła:

— Nie mogę oię poślubić. Zapomnij o 
teml

. —  Ale przyrzekłaś mi to przecie —  o- 
rwał się całkiem zrozpaczony.

—  Ale teraz mówię —  uic!
—  ima,czegóż?
•Młoda dziewę zyira, schyliła głowę. Na 

(w tó r z e  u jej stóp nakreślone były kredą, 
cyfry: 4 —-n  —  3 —• 5—

Wysunęła, nogę oblerzojią w  jedwubną 
pończochę,.jakiej darwnioj nigdy-ijie nosiia
i  zapytała:

—  Ludzie utrzymują, żjo.i bank wypłaci 
15 procent naśżych wkradów.

— l * ;no mówią-
—  A  więc dobrze —  ciągnęła dąfej. — 

Ty zatem również nie możesz wszyst
kiego otrźwiinać, co przyrzekłam. Tylko 15 
procent.

— |Mjć .ruzuiruttń, co .chcesz przozyto 
powiedzieć? —  odparł

—  Taki ślub kosztuje sporo pieniędzy. 
Możesz to mieć taniej. Tu!

W irók  .jeg^-ljadl na iniejme,' któro 
wskazywał koniec jej nóżki i >z«bą&£yt lam 
kredą na brudnym Lrolua-rze nakreślona, 
cyfrę „5 “ -

A gdy nie po.imując jeszcze o co clio- 
dzi, spojrzał na., nią. pytająco, rzekła glo 

^ęiu ibezdźwięc-ztiyari, w gnórym  zda się 
można byki octcztiC' żainarzle łzy:

—  Głupcze! Poćo żeniaczko. Za pięć do
larów możesz mnie i tak m ieć!..........

Tłum. F. M.

stćinerow i na sprzedaż 45 łragonów 
klapel- dĘbwwych, tw ieiidzS !:,ffic  anaj- 
diują/się oEo na-ajacji' w  R ów nam  i  w  

każdej c h w lA m ® ^  być.' zafadotwiane. 
łJa.pocBtft togo interesu "tasyiLal od 
Hnbcnstemera 70 tys. zH.

■lednukowoż Kjrschmrr w  prz.ytze- 
iz jn y .m  (em idiiic n:ile '\vynvńi:2a l się z 
um owy, a nu. urgens-y Hubensteinera 
zapcwaiiał g o ’ :.że klepki cwekaji. zaJa- 
dowrinia i żądał datósycb pieniędzy. 
Ro kilku 11 ueaiącadii Huihenst einrii' po- 
eżą t enejrgjujNiije niaeiskiić, ;i: w ó fe z a s  
KiTacbner. p r z y z n a j ' -że za, oitrziy- 
mano piomądlzc zakupił inine drzewo 
i ^Jfe»oipoemwa.Jrj.' .RMMugtpinei^wr fi- 
zyczn e  zabez^ ieczenń ^n ia  drzeswrosl.a- 
n y  p rzez siebie zakupione. Okazało 
się jednufcow-ożMjjg i owe diKWotli&inY 
w esjnścj nie stanowiły wTsmiofei 
K i nohnera, w obec czego Hubensteiner 
uczynił przecdfwk,o fiiem u dojmesienie 
karnej które .zakańczyło się uwlięzie-1 
liiom  Kiirselmera1.

•Ro m syjBSpm  'w u lnoóci K im b u e r  
zu,l'U't'\yił' sprarTo u g o d w o . jednak d e  
IiUh vl i ł się> od  odpoi w ic dział noś ci są
dowej.

W czora j w  Sonacie i i i  pod prze
w odn ictw em  radcy  Zaw istow sk iego 
ro zeg ra ł się ep ilog  tej spraw y. Oskar
żon y  t w ierdził, żtój do w in y  się. nie 
IH ic żu w a K lb o w icm  z powodu złej zł- 
Ti.iy i  fata lnej konjuiniktury^Ąiai Tynku 
d:rzewmy.m, nie m ógł sie; w yw iązać  
z zobow iązania. Przesłuchan i świadi- 
kow ię  w  czyści 'potw ierdzili obronę

Skrzypiec rzucił piwo
a nogi w o ą ?  za, pat.

Lwów, 31. maja.

C— ) Onegdaj w ieczorem  post. Józef 
P iotrow ski' z Lu baczow a  w  czasie służ
by w  D zikow ie Starym  pow. Lubaczów  

ujął zawodowego zioaziaja, Waeyla 
Skrzypca z  D zikow a w ch w ili, gdy 
niósł w . w orku 60 flaszek piwa, skra
dzionych  w  b row arze  'tamtejszym.; 
W  drodze do urzędu gm innego Skrzy-' 
piec rzucił worek z piwem i poozął n-! 
ciekać. Posterunkow y w ezw a ł go do'za-1 
trzymania', a gdy ’ -, ten n ie  usłucha1!', 
strzelił do niego z karabinn, ale chybił. 
Skrzyp iec  zdoła ł zb iedz i  do tej poryr 
nie' został ujęły.

Trzesl zamach samobój
czy wdowy po fryzjerze

Lwów, ,31. maja..

(— ), W czora j -po południu Pogoto
wie ratunkow e in terw en iow ało  w  re
alności prz-y ul. G ródeckiej 88, gdzie 
żarn.. Stofanja ŚeaMonm, w d ow ’» p o  
fry z je rze  w  zaimiarzc sam obójczym  
zażyła nuzu, ilości weroupjn. I ’ o 
pd izielffiiu  jej p igrw szej potncKiy. od 
w ieziono ją, do !V p ita la . N ależy ' dodać, 
ż e ' dfcspcratka ta po tbe trzeci targnęła 
sie na swe życie.

— —o— —

Naw l̂niGa dotknęfa 
pow. rzeszowski.

Lnów, 31. maja.

Z '  pow iatu ' rze jzow sk iogo  do
noszą o klęsce żywiołowej, która dot
knęła ten  pow ia t przed  k ilku  dnianii 
Z powodu -oberwania się chm ury n- 
legły zrimz- ^ ,..a  ws?.v tlo* kładki, a 
także częściow o uszkodzone zostały 
m osiy  w  Jaworniku polskim , w  Jawoi 
n itu  iprzodmieściic,... Dylągówce, j  11*- 
dlacli szklarskich. Ponadto wyrządza
ne zostały szkody w szeregi gmin 
prze,z za lan ie  woda pól zasianych zlxj- 
żem i acm n iakam i. Straty ogólne wy
noszą ponad 70 tys. zł.

N A  D E S Ł  A N E.

Podziękowanie.
J. Wielmożnemu Panu PzofMoawi Dr- 

Bocbp-ńskiemn, p. asvstenłowi Dr. Lieb- 
bardowi, p- Dr. NefrlinsKiai za. świenio. 
przeprowadzona ciężką, operacje moj^OTiif 
Miny, praż tm troskliwą, opietgę- Siostrze 
Ewie i; pielęgniarce Mani, t? drogą zasy
łam Bóg zapiać- Manrycj Jonas, sklep ga- 
lantci. Łyczakowska 47. 4571
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Tragedia stawnego malarza.
M ISTYCZNE OBRAZY CHARLES A SIMSA. —  N IE Z W Y K ŁA  ŚMIERĆ N IEZW YKŁE G O  C ZŁO W IE 
KA. — SERJA OBRAZÓW P. T.: „PODRÓŻ DUSZY".- — A R C YD ZIE ŁO  14-LETNIEJ AR TYSTK I. —

RZECZY GODNE UW AGI. S '%
Londyn, w maju.

(H ) Otwarcie doroczne] wysta
wy obrazów Akadem Jj Królew
skiej, która tylko przez kilka dni 
dostępna jest dla szerszej publicz
ności, wywołało w tym roku . 

jeszcze większe zaintereso
wanie

niż zwykle. Przed głównym poTta- 
lem budynku panował przez sze
reg godzin natłok wprost niebez
pieczny. W  godzinach popołudnio
wych zjaw ili się licznie przedsta
wiciele arystokracji i wysokiej f i-  
nansjery, aby 'oglądnąć wystawio
ne obrazy.

Największe zainteresowanie pu
bliczności budziła niewątpliwie sa
la, mieszcząca ostatnie obrazy ma
larza

Charles a Simsa.
Pisaliśmy już w swoim czasie o 
tragicznej śmierci tego artysty, 
który niedawno odebrał sobie życie 
i zarazem położył kres swej impo
nującej karjerze artystycznej.

Charles Sims uchodził /a ulu
bionego malarza towarzystwa lon
dyńskiego i cieszył się szczególnie 
poparciem wysokiej arystokracji. 
Ze skromnych początków szybko 
.wzniósł się malarz

na szczyty stawy i powodzenia. 
Przez szereg lat słynął jako naj
wybitniejszy portrecista angielski. 
Szczególnym rozgłosem cieszył się 

portret Jerzego V-go, 
istotnie wprost doskonały, a bar
dzo daleki od dotychczasowych 
szablonowych i Danalnych podo
bizn tego monarchy.

Sims prowadził przez dłuższy 
czas życie światowe, a wspaniała 
jego w illa była punktem Zbornym 
eleganckiego świata. Ale niedawno 
malarz zmienił zupełnie tryb ży 
c;a, zdziwaczał, począł stronić od 
ludzi. Zajął się namiętnie 

buddyzmem, 
a specjalnie zagadnieniem 

wędrówki dusz.
Niedawno został zaproszony do 
zamku pewnego przyjaciela. Po kil 
ku dniach znaleziono jego zwłoki 
w sadizawce parku zanikowego. 
Zrazu myślano o nieszczęśliwym 
wypadku. Ale okazało się niezbi
cie, że chodzi tutaj o planowane sa
mobójstwo.

Jego ostatnie ob razy  ow ian e są 
tchnieniem głębokiego misty

cyzmu.
Przed niemi odbywa się obecnie istna 
defilada żądnych sensacji Londyńczy-
ków. Tłum  wprost pożera oczym a te 
n iezw yk łe , fascynu jącym  kolorem  ude
rzające, p łótna. Tem at tych obrazów  
trudno —  co p raw da —  uchw ycić. 0 - 
b razy  tw orzą  -serię p. t.

„Podróż
Sims przedstawia swmiboiiczziie me- 
tampsychozę, kolejną wędrówkę duszy 
ludzkiej w  rozimatych, jednostkowych 
bytach cielesnych. Duszę wą obraża 

mała, ludzka figurka, 
malowana jasnemi, jakby n-zeżroczy- 
słemi kolorami.

Obrazów  ‘jest szeić. Tryska ją  w prost 
jakby ywiatlem dnehowem i w y w ie ra 
ją  n iezw yk le  s ilne -wrażenie naw et na 
■tych, k tórzy  n ie  zda ją  sobie dokładnie 
=pra\vy z  ich  treści.

W  tei samej sali, w  której zn s jd u n

się obrazy  Siuisa vgóta.ia u w agę z w ró 
c iło  rów n ież  arcydzieło mredzintkiej, 
ho za led w ie  14-letniej artystk iw ę 

panny Mauning-Smtlei„ p. ł. 
„nracia“.

Z inn ych  'dzieł w yiS taw iorych  ogól-

wyw-ał lic zn e  tom y sw ych  powieści 
sensacy jn ych  tys iącznym  rzeszom  czy  
tętn ików , uwatżanp jego n iezw yk łe  te 
m aty z a

ntesznoaiiwe iantażie
człow ieka , obdarzonego bujną i orygi
nału i wyohraźTuą. N ik t w ów czas  na
wet n ie p rzypuszcza ł, że  b liska bar
dzo p rzyszłbść m ia ła  przyn ieść 
urzfccKTWismienie tycn wszystkich 

a ynalazkon technicznych, 
o których opow iada V em e.

A jednak p isa rz  francuski p isa ł o 
samolotach, łodziach podwodnych i  
w ie lu , w ie lu  in n ych  rzeczach , które 
dla dzisiejszego pokoileni-a w ca le  nie 
są mrzonką, le c z  n a ^ -zyw is ts zą  rze
czywistością,

Varne m ięd zy  inne ma tem atam i 
za ją ł się rów n ież

podróżą na ksież/c 
W  specjaln i e skonstruow anym  apara
cie w yb ie ra  !S'|ę grupa’ podróżn ików  na 
lego srsiada ziemi, a  przedsięw zięc ie  
to gostaje uwitliozone powodzea km.

P a  Vernem  w ie lu  in n ych  p isarzy 
opracow ało ten tem at, na jlep ie j może 
Jerzy Żuławski w  -znainej try logii, o- 
p iew ającoj p rzygod y  ziem ian  na sre
brnym globie.

Obecnie, k to Wie, c z y  te marzenia 
uie staną się wkrótce rzeczy./’rtctoią. 
P isa liśm y już k ilkakrotn ie  o

samochodidifc i samolocie rakie
towym,

N. Jork, w maju. 
(e ) Profesor przyrody W illiam  

Bccbe, postawił sobie za zadanie re
habilitację rekinów.

Z narażeniem własnego życia 
chce on dowieść, że sympatyczne te 
zwierzątka, są szkalowane przez lu
dzi, do których w rzeczywistości 

■•czują wiele prawdziwej sympatji (!) 
W  zatoce morskiej, niedaleko 

Florydy znanej z  olbrzymiej ilości 
rekinów, ma się odegrać ów 

niezwykły eksperyment. 
Profesor Bedbe, przystrojony w ko- 
stjum nurka, spuści się na dno i sfil 
m aje scenę, którą za tytułować; bę
dzie można „Człowiek : rekin".

Scena la ma jasno dowieść 
wszystkim, żc rekiny są najłago
dniejszymi istotami pod słońcem, a 
krwiożerczym drapieżnikiem jest 
człowiek, który na nie poluje.

cnie podobav s ię  pa het królewski ma- 
-kiwamy p rzez znanego portrecistę S ir 
Artura fioppf 'a, oraz portret Lloyda 
Gecrgeta, m atow any p rzez Wiiliajua 
Oppena.

też nic dziwn-egc, aż na tej podstaw ie 
zrodziła- się idea

„stadka kosmicznego", 
który m óg łb y  b yć  z  z iem i w ysy ia n y  
na inne p lanety1, a  nie b y łb y  pomsizar 
ny  an i para, an i elektrycznością, ani 
w reszcie  benzyną, lecz  p rźy  pom-ocy 
odporWiednia skenibt aur/anego syste
mu rakiet, w ed łu g  pomysłu inżyniera 
Appla.

W  czasach  ostatnich idea  statku 
rokietowego’ precyzuje się coraz bar
dziej. Sam ochód gaki-etowy okazał 
się pomysłem wcale ■ sczęśliwytn.
R ów n ież próby poczyn ione p rzed  k il
ku d iim m i ze samolotem rakietowym 
w Wiedniu, dały wynik naJ«^odzie- 
u anie dobry. S pecja ln ie  za jm u je się 
tą now ością piłoit łfatan. On w łaśn ie  
zam ierza  —  po dokonan iu  odpow ied
nich p rzygo tow ań  —

mszy ć lut księżyc.
W  w yw ia d z ie , udzie lanym  n iedaw no 
d z ien n ikarzow i am erykańskiem u, o~ 
sw iadczy ł, że k to  wid, c z y  już w  przyt- 
sz łym  roku nie będzie  m ógł podjąć się 

śmielej eskapady w yzest rżenie 
międzyplanetarne.

Z a zn a czy ł zarazem-, iż  praw;lc n p fn yH  
jest powodzenia. P rzed tem  jednak m a 
zdm iar p rzedsięw ziąć (Pamolptem jra;- 
k ie tow ym  lat próbny z Europy do 
Amerykil

kiet, na którym Beebe wygłosił prze 
mówienie. „Niema nic przyjemniej
szego —  m ówił m. in. — nad spa
cer na dnie morskiem.

Fantastyczne stworzenia, zamto- 
szkujące głębie, morskie, barwny o- 
braz bujnej nieziemskiej roślinno
ści, oświeconej znagla reflektorem 
elektrycznym, — to niezapomniany 
widni-- dla tych, którym raz bodaj w 
życiu danem go było uglądać. Prócz 
zawodciwych nurków, nie wieku ty l
ko odważyło się dotychczas na taką 
wycieczkę. A  przyczyną iego jest w 
pierwszym rzędzie

lęk przed rekinami.
Lęk nieuzasadniony. Rekin bowiem 
atakuje człowieka tylko wtedy, gdy 
ten chce mu uczynić jakąś krzy
wdę" (??).

W  ciągu długich łat, zbierał pro
fesor Beebe materjały ilustrujące ży
cie rekinów' Twierdzi on, że okro
pne opowieści o krwawych walkach 
człowieka z rekinami, są jedynie 

wymysłem marynarzy.
Poławiacz pereł na Ceylonie opo 

wtadał n. p profesorowi mrożące 
k-ew w żyłch historie o starciach z 
rekinami na dnie morskiem, ale gdy 
Beebe wytłumacył w jakim celu py
ta, wyznał urn ze śmiechem, że 
wszystko to były bujdy, przeznaczo
ne dla turystów. Turyści, zwłaszcza 
Amerykanie i Anglicy tak chętnie 
słuchają tego rodzaju strasznych o- 
powieści, że trzeba im je kompono
wać.

Profesor Beebe zamierza przystą
pić do swego eksperymentu w tVnj 
tygodniu.

— ~ o — -

Wystawa naprawdę 
światowa.

N. jork, w  maju.
‘+ )  GhiCago iuiż teraz przygoto

wuje się in ten syw n ie do w szechśw ia
tow ej w ys ta w y  w r. 1933 ( z  okazji se
tnej roczn icy  za łożen ia  Chicago). Nad 
jeziorem  Michigan, zbudow any zosta
nie am fiteatr n a  25.00C osób. G łów n ą 
,jj(iiakc ję  w ys ta w y  stanow ić będzie bu
dynek nauki, wspaniały gmach, za- 
wtorająuj obrazy odkryć we wszel
kich dziadianach nauki. WjTtawa po
trwa pół roku. O lbrzym i z ja zd  w idzów  
z  ca łego  świata jest zapew n iony, gdyż 
już teraz n ap ływ a ją  zew sząd1 liczne 
zapytan ia  i  zgłoszen ia. B ędzie  to w ięc  
gigantyc-zna „xew ja “  w sze lk ich  zdoby
c z y  kultury nowoczesnej, na jw iększa 
od czasów  słyn nej w y s ta w y  pary
skiej.

•------ o— —

Tajemniczy tygrys na 
ulicach m asta.

Nowy Jork, w maju,
( - i )  W  w i elki em mieście M il

waukee ogarnęła mieszkańców pani - 
ka na wieść, że w zachodniej stronie 
miasta pojawił się na ulicach — ol 
brzymi tygrys. Kilkanaście aut, Ob
sadzonych policjantami, wyruszyło 
bezzwłocznie na poszukiwanie gro
źnego drapieżnika. W  zwierzyńcu 
miejskim stwierdzono, żc żadnego 
zwierza nie brakuje.

Pewne małżeństwo twierdzi z 
całą stanowczością, że tygrys sizedł 
za nimi. a gdy schronili się w naj
bliższym domu, zwierz wszedł na 
ganek i ©bwąchal drzwi frontowe 
owego domu. Wreszcie w pół godzi
ny polem uwiadomił pewien w ła
ściciel realności, że w idział tygry
sa, przekradającego się międaw do
mami.

Te trzy zeznania różnych osób 
wzbudziły w  mieście panikę. Ta je
mniczego tygrysa jednakże muno po 
pzukiwań nie udało się udnaleść.

------- r ,_ — -

Bankier świata.
N. Joii, w  maju.

(e ) W ed ług obliczeń am erykańskich 
■45 pro. zapasu złota, znajdującego się 
w  rękach ludzkich-, p«sd.adaiją Starty 
Zj. 28,4 prc. ogółu ilości banknotów  
zńajduje -się w  ob iegu  na ,zi im iach Sta
n ó w  Zj. Co do bankow ych  oszczędno
ści to ich  62 prc. m ają Stany Zj. Je
anem  słowom  ca ły , św iat p ien iężn ie  

za leżn y  jest od Stanóic Zj.

Kaźriy powini&n zostać 
nz(onkiem L. C1. F- P.

Statek kosmiczny.
GENJALN4 FANTAZJA JUŁJUSZA VERNEGO A RZECZYWISTOŚĆ. —  
SAMOCHÓD I SAMOLOT RAKIETOWY. —  PLANY PILOAa tuAABjl. —  

ŚMIAŁA ESKAPADA W  PRZESTRZENIE "llĘDZYPI ANE1ARNE.
(Do ryemy na stronie 1-szej).

Lwów, W  maju. 
CH) K ied y  Juliusz Ferne, zn ako

m ity  pow ieściop isarz francuski ofiaro-

poruszająoych się ze znaczną szyb
kością i okazują^-^ch bardzo znaczną 
i dogodną sprawność motoryczną. To-

Sn ncha t t I  DUSISZ! MMI.
ZU C H W AŁY EKSPERYM ENT UCZONEGO. —  TW IE RD ZI, ŻE RE
K IN Y , TO  NIESŁUSZNIE OCZERNIONE N IE W IN IĄ T K A . — IJJDO- 
JADY ODW DZIĘCZĄ SIĘ P R O F E S O R O W I ZA  OBRONĘ, LO KU 

JĄC GO W  SW YCH  BRZUCHACH.
Nowojorski „Circum Navigator 

Klub" wytoał na cześć prof. ban-
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„jkUrtżRNIK" B s »  potężny program w U  aktach „MAnzBIEńKA"
wytwórni Warner Bro>as, ro żyserfi Ra-—nkora p. t-

W SZPONACH DRAPIEŻNEGO SĘPA
Najgenialniejszy cswo.Jawhay aktor RIN • TIN - TIN.

Eramat ilustrujący straszliwą walkę pomiędzy drapieżnym cepem a WN-TIN-TINEM  
w obronie złotowłose) daiewcaynki. —  flsnpaini doborowa komedia-

iiiiiiiiiiiiwi. imyiaw ~wt ' Z “ H U

KROMKA
M a j a  

C z w a r t e  t
Anie i, Fttroneli

K ŁD A irtJA  BEZW ARUNKOW O MANU
SKRYPTÓ W  X,U2 ZW RACA.——u----

TEATR W IELK I;
Czwartek, SI hm- o 8 wiecz. „Niezłomna 

tona".
Piątek, 1. czerwca o 7.30 wiccz. „Tru- 

badur“ , gościnny występ St. Gruszczyń
skiego.

fcjobota, 8. czerwca o 3j30 pop- „Tar. 
tuffo" (Świętoszek) —  po raz ostatni.

Sobota., 2. czerwca o 780 wiecz- „Opo
wieści Hoffmana". Gościnny występ Wo
łyńskiego.

Niedziela 3. czerwca o  3.30 pop. „Poca
łunek Kopciuszka".

.Niedziela 3. czerwca o 74JQ wiecz. „To- 
sca“, gość. występ Z. Dolniokiego.

TEATR NOWO-łCI;
Czwartek.. 3i. bm. „Słodki kawaler” . -*•

(50 prc. zniżki).
Piątek, 1- czerwca, „Młodość w  maju” .
Sobota, 2. czerwca „Młodość w  maju".
Niedziela 3. czerwca o 3-30 pap „Niech 

mnie diabli...”
Niedziela 3. czcrwcą o. S wiecz. „Mkh 

dość w Maju".
*

Teatr Wielki daje dziś wieczór —  w y
jątkowo o gtułz. S świetną i ciesząca się 
nadzwycząjn&m powodzeńtem_ komedię W . 
S. Mairgbaińa „Nićzloinru /ona , Z dp- 
ukonalą. odtwórczynią roli tytułowe;, p. 
Nosarzewską, oraz z pp. Ładosiówną, Ło
zińską, Trapszo, Wojoszynowską, Kiesz- 
czyńsklon, Ratschką i Szymańskim w ro
tach czołowych.

N iez łom n a Żena“  w  Przemyślu- W  pią 
tek 1. czerwca wystąpi lwowski Teatr 
miejski z przedstawiezrieni tej kapitalnej 
komedii gościnnie w Przemyślu —■r w Ten. 
trze Polskim na Zasaniu.

Rewja wybitnych śpiewaków rta scenie 
lwowskiej. Opona lwowska przed wyjaz
dem na lotni wypoczynek, daje jeszcze 
szereg przedstawień z gościnnym udziałem 
najwybitniejszych śpiewaków. W  piątek,
1. czerwca, wystąpi po raz drugi znakomi
ty tenor bohaterski Opefy warszawskiej, 
Stanisław Gruszczyński, który kreować bę
dzie paiiję tytułową w ulubionej operze 
Verdi<*.go „Trubadur". Jako Leonora wy
stąpi świetna przedstawicielka tei partii- 
Frań. Płattówna, Azucenę zaś śpiewać 
będzie gościnnie Wiktoria Pustówna, kió 
ra w zpszlym sezonie występowała z wiel- 
k-iem powodzeniem na naszej scenie- Jako 
hrabia Luna wystąpi powszechnie łubia
ny baryton, Romuald Cyganik. Przy .pul
cie kapelmistrz Jarosław Leszczyński. — 
Nadto wystąpi jeszcze tylko dwa razy —  
przed wyjazdem do Bukaresztu —  cieszą
cy się niezwykłą sympatją we Lwowie. 
Świetny tenor scen zagranicznych, Michał 
Holyńskh W  sobotę 2. czerwca wystąpi 
Hołyński w  „Opowieściach Hoffmana", a 
w środę 0. pzerwca w „Pajacach". W  nie
dzielę 3. czerwca rozpoczyna swoje w y
stępy Zenon Dolnieki, baryton Opery wło
skiej w „Tosco" Pucciniego. Znakomity 
ton śpiewak, którego występy w Mediola
nie. Florencji, 'Peronie, Wenecji, Lizbonie. 
Madrycie, Barcelonie j innych miastach 
europejskich cieszyły się nad zwyczaj nem 
powodzeniem, ‘został zaproszony na 15 
lipca do Wenecji, gdzie wystąpi w „Gava 
lerji" i „Pajacach" na Piazaa S. Marco (na 
wolnem powietrzu) pod Muscagnim, ze ze
spoleni „Scali". Dolnieki wystąpi u nas 
jeszcze w ,,Travia.de”  i_ „Cyruliku Sewil
skim". Również w pierwszych dniach 
czerwca.' usłyszymy w  „Damie Plikowe;" 
Ignacego Dygasa, świetnego tenora Opery 
warszawskiej, niezrównanego odtwórcę 
partji Hermana. Usłyszymy wreszcie ulu
bioną niegdyś na naszej scenie śpiewaczkę 
Sydonię Rotowską, która po dłuższych stu
diach artystycznych otrzymała engEge- 
incnt, w  operze włoskiej- P- Rotowska w y 
stąpi w ,Traviaęie" i „Cyruliku Sewil
skim".

Na popołudniowe przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej daje Teatr W ielki w so
botę o godz. 3.30 popol. po cenach najniż
szych arcydzieł0 komedji Molierowskiej 
„Tartuffe" (Świętoszek) w pierwszorzędnej 
premjerowej reprezentacji artystyczne;, z 
p. Gustawem Rosińskim w roli tytułowej

Teatr NewoSoi daje dziś po eonach 50 
proc. zniżonych pełną, humoru- prześlicz

nie melodyjną operetkę Leona Fada „Słod
ki Kawale,r“, z p. Korabianką w partii ty
tułowej. W  piątek d sobotę w dalszym cią
gu najświeższa nowość operetkowa „Mło
dość w Maju".

Przedstawienie szkolne w sobotę dnia
2. czerwca br. „Tartuffe" (Świętoszek), 
komcdja w 5 aktach Moliera- L ibty do 
nąbycja w Związku Teatrów i chórów hi 
dowycbj, ul. Mickiewicza 26., zaś w dniu 
przedstawienia w  kasie Teatru Wici, 
kiego.

*
TEATR MAŁY.

Czwartek, 31. pin- g- 7-30 wiec?. „Sen
0 żywym księciu”. Występ teatru „Nowa 
scena''

'Piątek 1- czerwca o 7.30 więc?. „Sen p 
żywym księciu". Wvst. teatru „Nowa Sce
ną".

Sobota 2. czerwca g. 7.3Q wtocz. „Sen o 
żywym księciu”* Wyst. teatru „Nowa Scc, 
na”.

*
Ryli artyśpi Reduty, zrzemni jako 

„Scena Nowa", kończą swą gościnę w 
Teatrze Małym, jadąc im dałem tournee po 
Polsce. Wszyscy ci, którzy nie widzieli nie 
zwykle arŁyatyoznogo przedstawienia, ja
kiem jest bez wątpień ia „Sen o żywym 
księciu" w wykonaniu zespołu „Sceny No
wej" powinni skorzystać z ostatniej akaajj 
zobaczenia go.

itr
Sensacja w Domu Narodnyni. W c wto

rek odbyła si? premiera trzeciego pro 
grąn?u „Scali” pt. ..Gwałtu komorne". 
Jakkolwiek akcja ręwji przyprawia wszy
stkich o spazmy śmjechu «**• powstały na 
widowni dwa wrogie obozy, tj. lokato
rów przeciw gospodarzom i wiąśpjeieloin 
realności. Całe szczęście, żc w drugiej po
łowie rewji obie strony się godzą -r- bo, 
kto wie coby na widowni się stać mogło. 
„Gwałtu komorne" jest doskonałą rewją 
osnutą na tle nędzy mieszkaniowej. Pięk
no dekoracje dopełniają całości. Powtó
rzenie rewji lylkp trzy razy. (Zniżki 
ważne,)

*
Koncert Adeli Bimijaśngcr, skrzypaczki 

odbędzie się we wtorek 5. czerwca. Młoda 
artystka urodzona w Polsce kształciła się 
w Hadze u prof, M. Angepct, wybitnego 
przedstawiciela szkoły irancusko-bęlgij 
skiej, a następnie ukończyła z odznaczę 
niem studja w wiedeńskiej Akademji ntu 
zycznej pod kierunkiem słynnego prof 
Sevcika. Pierwsze występy zagranic): 
przyniósł}- artystce pełny sukces i uzna 
nie prasy, oraz mistrzów tej miary ja! 
Hubermapn i Flesch. Krytyka zagranicz 
na przepowiada naszej rodaczce świetni, 
karjerę artystyczną, tej miary jak Erik 
Morini.

A
Kasynu 2 Koto lit. ort. urządzą w po 

niedziałek d. 4 czerwca br. wieczór mu 
zyki czesko-słowackiej, pud artystycznem 
kierownictwem p. Jarosława Leszczyn 
skiego, kapelmistrza opery. Znany zespó 
kameralny: pp. Bauer, Priwes, Pollak i 
Schmar wykonają dwa najpiękniejsze 
kwartety smyczkowe czeskich konipozy 
torów A. Dvoraka (F-dur) i Smetany (<■ 
moll), znakomita zaś śpiewaczka p. Wi- 
ktorja Pastówna odśpiewa kilkanaście 
przecudnych pieśni ludowych słowackich
1 czeskich (oprać, dra Stepana i Novąka), 
przeważnie nieznanych wc Lwowie.

*
r> -r» ̂  l7»Tł rŃ Tty

APOLLO: „Moja żoną tańczy ę.hpr
teston?".

AYENUEi „Niewolnice z Rio de Janeiro"
BAJKA: „Szlachetna zamsta”.
GASJNO; .^yanfonia zniyelów".
GHIHERA: „Gniazdo milostok”,
FATAMORGANA: ,Na fali żYcin".
KOPERNIK: „W  szponach drapieżnego

S(ą»l".
LEW : „Pociąg widmo” i  „Szalona Fifi"
MARYSIEŃKA: „W  szponach drapioż 

nego sępa",
Nowości: „Ąrabella", 7 akt. dram.

„Leo -— pogromca lwów”, i tygodnik 
aktualny.

PALA GE: „Dema w tygrysim płaszczu"
PASAŻ: „Szlachetna zemsta".
UCIECHA: „Niiewolnica z Szanghaju"-

*
Miejskie Kino NcwoSci wyświetla od

dzid n~wy program, na który złożą się: 
przepiękny dramat 7-aktowy „Arabolla". 
świetna koroedja 2-akt. „Leo —  pogrom
ca lwów” i Tygodnik aktualny. Codzien
nie dwą seanse o  8 d 6 popołudniu, w 
niedzielę 3-ęo tylko .poranek o godz. 12 w 
południc,

sieu^aęyjny poranek kinematograficz
ny. Staraniem sekcji kulturalno-oświato
wej klubo sportowego Policji Państwo
wej województwa lwowskiego, odbędzie 
się w niedzielę dnia 3, czerwca o g. 12-łej 
w południe w sad kina ,,Paloee“ sensa
cyjny poranek kinematograficzny, na 
którym wyświetlony zostanie po raz o- 
rtątni we Lwowie potężny dramat w 10 
aktach pt. „Bialn siostra” * Łiljaną CUsb 
i Kolmaueni oraz wspaniała komedja w 
3 akt. z Har. Loydcm, nadto szereg pieśni 
nastrojowych i romansów cygańskich od
śpiewa znana pieśniarka p. Nina Kułczy. 
eka. Bilety po znacznie zniżonych ce
nach do nahyeją w dniu poranku od g, 9 
rano przy kasie kina „Pałace”

BIURO KONCERTOWE M- TUJEREA:
Wtorek 5- czerwca: Adela Baumluser,

skrzypaczka. 4935-G

w lT | ~ S  Y
i  ęgtezm ®  in  PBTW- Scmiuarjani Nau
czycielskiego IM. BT. WYSMASSKIBGO  
W E LW OW IE na kurs I- i wyższe przyj
muje 'dyr^ksja codziennie od godz. 9— 1- 
Rlica DŁUGOSZA L, 9. 40D1-G

(.) Odsłonięcie pomniku bohaierńw z 
pod Rarańczy. Dnia 2. czerwca br. o g. 
§.39 pepoł. przyjędzie do Lwqwa generał 
bropi Jó?ef Haller, by wziąć Udział w u 
roesystośw pdsłonięcią i poświęcenia pp.r 
utnika Bohaterów H- Brygady Lcgjonów 
poległych w bitwie pod Barańc?ą dqia 
15. lutego 19X8 r, wzniesionego na Cmen
tarzu Obrońców staraniem M- S- 0- Dnia 
3, czerwca odbędzie się wspomniana uro
czystość o god?- tl-3Q przedpołudniem, 
na' którą M. 5. O. zaprasza ogół społe
czeństwa.

Trzydziestopięciolecie Tow. Dzłenni-
karzy Rolskieh \vę Lwowie. Walne zgro
madzenie Tow. Dziennikarzy Polskich we 
Lwęnvic odbędzie się w niedzielę 3. czerw 
ca br. o godz. 10 rano w sali Kasyna i 
Koła lit art. W  razie braku kompletu, 
następne walne zgromadzenie bez wzglę
du na ilość uczestników odbędzie się o g. 
10.39 rano. Po zgromadzeniu wspólna fo- 
'ografja i śniadanie z udziałem zaproszo- 
ycli gości.

(.) Wycieczka Polek amerykańskich 
vc Lwowie. Dnia 4. czerwca przybędzie 
•o Lwowa wycieczka Polek amerykań- 
kich w liczbie kilkaset osóh. Wycieczka 
•abawi we Lwowie 3 dni, puczem edje- 
lzie do Krakowa. Powitaniem i przyję
ciem miłych cości zajmie się Komitet 
nań, który ustalił już cały program przy
jęcia i przewodnictwa Rodaczkom z Arpe 
ryki pp naszem mieście.

W e wczorajszej depeszy pt. „Nomina
cja p. Gołucbowskiego wojewodą lwów, 
skim“, zaszła omyłka, mianowicie ma 
być nie Agenor, lecz Wojciech Gołuchow- 
ski. Chodzi tu o osobę znanego w sfęraeh 
ziemiańskich naszego społeczeństwa hr. 
M?ojeieeha Gołucbowskiego, prezesa Zwią 
zltu Ziemian.

Tow. lekarskie. Porządek dzienny po
siedzenia z 1. czerwca br., tj. w  piątek: 
t) Dr. Szupersk) —  4 przyp. twardziny 
skóry, 2) Dr. Jankowski ac.rnmcgalia (f>o 
kaz), 3) Prym. dr. Lipiński: Radanią nad 
wpływem pasorzytów przewodu pokar
mowego na ustrój ludzki, oraz nowe dro
gi zwalczania choroby roboczej (aseari- 
do.sis, trichocephalio?is, oxvuriasis).

Polskie Koło Orjentallstyczne przy In
stytucie Orjent. U. J. R. podaję do wia
domości, że inauguracyjne posiedzenie 
naukowe odbędzie się 1. czerwca br- O g. 
7 wieczór w seminarjum Bliskiego Wseho 
du, ul. Kościuszki 0. UJ. p. 11? s., z np- 
stępującym porządkiem dziennym: I) Za
gajenie przez przewodniczącego Kołu kol. 
Wiktora Frantza, 2) Wykład inaugura
cyjny prof. Władysławf, Kotwiczą pt. 
„Przeszłość j przyszłość studjów orjenta- 
listvcznych“. Goście mile widziani.

Staraniem „Koła Pań Politechniki 
Lwowskiej” odbędzie się w piątek 1. ezer

wca br. w sali II. matematycznej (gmach 
główny Politecnniki) wykład prof. dra
Antoniego Wereszczyńskiego pt. „Pań
stwo klasyczne i jego renesansy". Począ
tek o godz. 18 (6 wieczór). Bilety w cc- 
nfe po 1 zł. i po 50 gr. do nabycia przy 
kasie. Dochód przeznaczony na cele hu
manitarne związane z Politechniką Lwo
wską.

Zarząd Kola Miejscowego Polskiego 
Związku Kolejarzy przeciwników alkoho
lu zawiadamia, że w dniu 3. czerwca br. 
odbędzie sję o godz. 16-tej w sali gimna
stycznej Szkoły kolejowej przy ul. Do
jazdowej we Lwowie, zwyczajne walne 
zebranie członków.

Członkowie M- S. O. jawią się w  sobo
tę 2. czerwca br. o godz. 5.30 przy głów- 
neni wejściu dworca kolejowego celom 
powitania przybywającego do Lwowa na 
uroczystość odsłonięcia pomnika Bohate
rów Rarańczy generała broni Józefa Hal
lera. W  niedzielę dnia 3. czerwca br. o g. 
10.30 zbiórka członków przy głównej bra 
njie cmentarza Łyczakowskiego. Odznaki 
służbowe będą wydane na miejscu.

(— ) Podrzutek pad bramą z-auładu 
Albertynek. Wczoraj wieczorem nieznana 
kobieta porzuciła pod bramą Zakładu SS. 
Albertynek przy ul. Złotej G-cio mies. 
dziecko płci żeńskiej, poczem zbiegła. Za 
kobjetą tą zarządzono poszukiwania.

H  Aresztowanie wyrodnej matki. Po
licja aresztowała 22-łetnją Beg. Schnaucr 
zanj. przy ul. Pilnikarskiej 8., która uro
dziwszy wczoraj dziecko płci męskiej rzu 
cita jo do ustępu, wskutek czego ponio
sło ono śmierć.

(— ) Aresztowanie nożowca. Do aresz
tów policyjnych oddano wczoraj Andrze
ja Zarzyckiego z Podborzec, który na sta
cji na Podzamczu przebił nożem mura
rza Józefą Nycz a.

(^ )  Zagadkowy zgon. Wczoraj zmarł 
wśród podejrzanych okoliczności Nu- 
chem Weintranb, zam. przy ul. Kotlar
skiej 19. Lekarz dzielnicowy polecił zwło
ki odstawie do instytutu medycyny sa
dowej.

(— ) Potrącenie przez tramwaj. Wczo
raj wieczorem przy ul. Stryjskicj, robot
nik Jan Bieńkowski, został potrącony 
przez traniwaj ł odniósł ciężkie obrażc- 
pią ną całcm ciele. Pogotowie ratunkowe 
po udzieleniu mu pierwszej pomocy ot)-' 
wiozło go do szpitala.

(— ) Włamania i kradzieże. Hieronim 
Urzędowski (Murarska 71.) doniósł poli
cji, Że uieznany sprawca skradł mu z mie 
szkania garderobę wartości 1.000 zł. —  
Z farbiarni Izraela Merkmana przy ul. 
Miodowej 7., skradziono wczoraj 25 skó
rek baranich wartośei 500 zł. —  Na szko
dę Mąrjj Duć, zam. Janowska 122., skra
dziono pp włamaniu się 45 zł. i dwie zło
te obrączki. —  Z mieszkania Katarzyny 
Dmytryszyn, zam. Pilichowska 10. skra
dziono wczoraj po rozbiciu kufra 36 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Roząlję Polań
ską, służącą za kradzież 100 zł. na szkodę 
swej chlebodawczym, Stanisława Eisen- 
schmida i Albina Blanka zą usiłowaną 
kradzież kieszonkową, Ozjasza Friedlan- 
da za wyłudzenie 14 zł. na pl. Krakow
skim od Fr. PaŚKowskiego i Jana Bufija 
za współudział w kradzieży popełnionej 
w magazynach kolejowych.

PEIffJBlTY! » F a L a
Lwów, ul. Cnorążczyzn :>. (obok Kina 

po o l —  poleca Kołdry po 18 zf., mate
raca pp 33 zł. przerąbm Kolory po 6 Zł.

Ze świata.
Propaganda zwiedzania Polski. Poseł 

polski w Austrji dr. Bader dokonał uro
czystego otwarcia polskiego biura infor
macyjnego dja podróżnych mieszczącego 
się w lokalu Polskiej Linji Lotniczej 
„Aęroiot", Nowa placówka ma na celu 
propagandę turystyki po Polsce.

Wyjazd Henny Porter do Ameryki? 
Piszczany 14- maja 1928. Henny Por.te:n 
przybyła w  dniu wczorajszym w  towarzy
stwie małżonku swego na ponowną kurację 
do Zdrojowiska Piszczany. Pąn Dr. Ka«r- 
mann oświadczył obecnym przy przyjeż
dża1 dziennikarzom, że niemiecko - ąmciy- 
kańslcte rokowania filmowe dojrzały o ty
ło,' że kwestię zamiennych występów go
ścinnych znakomitych artystów filmowych 
należy uważać obecnie za rozwiązaną. Pa
ni Porfcn zamierza też po ukończeniu swej 
kuracji w Piszczanach, po której przyrze
ka sobie przywrócenie pełnej i prawdziwej 
elastyczności, przyjąć otrzymano z hjnery- 
ksrteliiej strony zaproszenie jfa występy 
gościnno

3
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Melpomena przed słu  laty I g  zgcw prowincji
Lw ów, w  czerwcu.

( + )  Dzisiejsze komunikaty tea
tralne nic grze&zą, jak wiadomo, 
zbytnią pomysłowością. Główną ich 
lrę,ść stanowi twierdzenie, że każda 
■sztuka jest żywo oklaskiwana i zapeł 
nia teatr po brzegi (hm !) a pozatem 
używanie takich przymiotników jak 
„prześliczna, przepiękna, arcymelo- 
dyjna, przebogata1* etc.

Styl komunikatów przed 100 laty 
był oczywiście hardziej pompatycz
ny, choć w  innym rodzaju. Próbkę 
lego daje ogłoszenie tcałru lwow
skiego z r. 1828, zapowiadające w y
jazd „trupy11 na letnie wywczasy.

■ „Gorąca gwiazda łipca, 'wypło
szywszy mieszkańców Lwowa w 
miejsca chłodne, w  których Hygea 
zwykła podawać czarę zdrowia, w y 
płoszyła zarazem i aktorów polskich, 
którzy się zwyczajnie, jak cień cia
ła, publiczności trzymają. Znakomita 
część kompanji z wyborem sztuk, 
udała się na zachód (do Tarnowa), 
gdzie jej chłodny Hesperus nadziei 
ma powiewać..."

2 kroniki filmowej.

Pola Nsgri w „Fedorze**
Lwów, 31. maja.

(e )  Najbliższym filmem Poli Ne
gri, ostatnim dla wytwórni „Para- 
mount" będzie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa „Fedora" Sar
dom Istnieje tylko la trudność, że 
„Paramount" nie nabył jeszcze praw 
do filmowania „Fedory", gdyż po
siadacze tych praw ogromnie się 
drożą.

Wiadomo już, żc „Paramount" 
jak dotąd nie zdradza chęci przedłu
żenia kontraktu /. Połą Negri. Go 
zatem zrobi zc schą nasza diva, na
razić niewiadomo.

K r o n i k a  stryjska.
(Od naszego 

Jiryj w  maju..
Dekorowania orderem francuskim- One- 

■gdaj odbyto się w  Stryju rzadka uroczy
stość •wręczenia przez, delegata -„Czerwo
nego Krzyża'! p- prez. inż. KiyĄstafcso, 
stryjsldemu lekarzowi .powk-lowemu P- 
Drowi Janowi Misińsiiomu medalu „Fran
cuskiego Tow. Ratowników". Odznaczenie, 
to jegt trzecie z rzędu, którem zaszczyco-

korespoudenta-)
* o  obywatela polskiego. Prez. Kryński pod
n iósł poświecenie odznaczonego przy tłu
mieniu epideanji tyfusu w pow. stryjskiin 
w  fecie r- 1927. Przemówili też starosta 
p. Pąjąisźkowski .i naczelnik wojowi w y 
działu zdrowia p. Dr- Majewski. Odznaczo
ny ae wzruszeniem dziękował za objawy 
uznania. Uroczystość wywarto na uczestm 
kiach głębokie wrażenie

Kronika żółkiewska.
(Od naszego 

Żółkiew w  maju,. 
Egsamin dojrzałości. Dnia 21- i 22- -lun- 

odbyto (się w .tut. giromaizjuMit państw, im- 
hetmana St. Żółkiewskiego, pod przewo
dnictwem dyrektora 'Zakładu p. Michała 
Radomskiego —  matura. Do , egzaminu 
zgłosiło się 18 uczniów publ. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Adler Bronisław.
Antoniewicz. Mikołaj. Bęjearowicz Józef, 
Chamiec Jan, Chrapko Robert, Dc Corde 
Euganjusz, Dzedzyk. Józef, Karpiński, Bfo 
nistaw, Kosior Leopold, Lifschutz Józef, 
Olszański Borys, Pander Kazimierz, Pe- 
Seńsbi .Roman, Stolkneister Henryk, W il
der Tadeusz i Wolek Józef- Reprobowa- 
no na, pół roku 2 uczniów-

Switfo sportowe, Unra 17- hm. o godz. 
tó-ei od‘bvło sie tu otwarcie boiska' snor-

korespondenta).
iłowego, trarisu i kiogieltii. Po dokonannm 
otwarciu i  powitaniu gości, nastąpiły za
wody w  'piłce ręcznej.m iędzy uczniami VT. 
a VII. klDtu.t- gimnazjum, a następnie 
inafcłio m iedzy ’ tui. K. S- „Lubicz" a K- S. 
„Jrfch jnP sc. Lwowa. z  wynikiem 8:1 (4:2) 
«ia. korzyść gości. W  końcu otwarto tenrns 
i  kręgielnię „Sokoła". Nowy prezes „So
kola" p. tek- wąter. Czajkowski dba ogrom 
nic o podniesienie zamiłowania do sportu.

Na zasilenie funduszów II. marszu za- 
dwórząńskiego urządził tut. powiat! komi
tet. dnia 19. bm. w sali „Gw iazdy" .dan
cing. Wśród gości widzieliśmy p, pułk i 
dowódcę tut. 6 p. s. Ir. Pytłewskiego e 
wdełkim zajst.Ęj;>cnj oficerów, dowódcę HI* 
baonu strzel, .p. inż- Kochanowskiego z Ra 
w v .ruskiej itd. itd

Nowy film Jannircgsa.
Lw ów , 31. maja.

Filmem, który obecnie nagrywa 
Em il Jannings, jest „Zdrada słaiiu" 
pod reżyser ją Ernesta Lubicza. Nasię 
pny film  z udziałem Janningsa reży
serowany będzie przez Malcolma 
Saint Clair.

Kącik radiowo.
PHUUHAflt A U U IU ll RADJOWTCR 

Czwartek, 31- maja 1928.
Warszawa (1111) 12.30 Transmisja kon

certu szfcdtóegb z Fiłharmonji. Warszaw^ 
Skiej. Wykonawcy: Orkiestra, filharmonie.:* 
na', E- .Mossakowski (śpibW) J. Bwóiakówf

'(skrzypce)}. \V programi-ą muzyka -pol
ska- 16.ió  Odczyt p. (, „Lampa katodowa 
—  zjawisko fizyczne". 17.45 Audycja lite
racka. .19.35 Odczyt p. !. „Zarząd gospoiiar- 
siwa rolnego w świetle nowoczesne) me
todyki pracy". 20.00 Pogadanka muzy era ii. 
20-30 Muzyka lekka- Wykonawcy: Orkie
stra, l-Ujana żamcu-ska'(śpśw) St. Nawrocki 
(a-fcomji.i. 22.30 Muzyka ia ń m iw .

■ PoensS (31 4) 20.3o' Red  tal (ortepianr, 
,rw prof- Feliksa Nowowiejskiego.

‘ Katowice (432) 19.35, Odczyt p.; t. „Roto 
teatru >v życiu codzierintin". 20.30 W ie
czór muzyki slorofni-ncusldej. Wykiujjjjy- 
cy: Olga Kwiatkowska (śpiew*. .!• Szalisk.i 
(fort-), M. Szołośki (altówka)- 22.30 M oty 
ka taneczna.

Kraków (566) 17-45 ' Słuchowisko .lite
rackie: -..Rierwśzy. dancing babuni" KJesz- 
czyńskięgu, „Obcy Człowiek" Kaden Dan- 
drow.sklogo. 20.30 Tranąfnisja z W ar
szawy. :

Wrocław (322) 20.30 „Das 'Madei'duś;1 dćr 
Yorslą jt" farsa Nos-lrpya.

Lipsk (366) 19-00 Transmisja .z ratuszu 
Jsr Dreźnie z okazji zjazdu wszechnic. 21.30 
Konfcewl’ popularny (6oidłaajJtV DYOijakl

FHJLETON „8AŻ. POR." ? 1. VI. jjwg.

LEON GERARD.

NIEŚMIERTELNY
. Pani G regory zam igota ły  źren ice:.

—  N apraw dę, nie m ożesz nm po
m óc?

—  Chybabym  mu da l nowe płuca, 
serce, wątrobę, nerk i! M oże nri obie
cyw ać m ajątek, siary skąpiec. I la.k 
nic będzie m ógł dotrzym ać ob ietn icy,

—  A  n ie  m ów iłeś m u o sw.em se
rum ? —  rzuciła niedbale pani G re
gory.

—  M ów iłem ,' zrob iłem  to głupstwo'.
—  G łu p s tw o ?
—  Niestety... T eraz mu się za 

c h c iew a !'

Doktor w s ia ł i  k ręc ił się po pokoju. 
Stał tam  drugi fotel, czarno biurko, 
m aty  stoliczek inkrustow any łąką, z  
p rzyboram i do' palenia, z, narg ilek  i  
n aczyń kam i z  m iedzi. N a  ścianie w i
s iał dyp lom . Dywan b y ł zn iszczony. 
Zegar zdobi f fiłozwf grecki m alow any 
na Wasze. Jedyną m ożliw ą  rzeczą  b y ł

s iary  d rzew oryt, flar w dzięcżńegp  pa
cjenta. W. trakcie spaceru stanęła.przed 
nim żona. M iaja n a  sobie szlafroczek, 
niegdyś now y. Szczupła , drobna, pod
parła  .-tę pod boki. W  ca łe j jej posta
w ie w idać  było opór, jak u .zwierzęciu 
w  obronie legow iska.

.D laczego m ów isz, żeś żrob ił 
głupstwo, w spom inając m u  m seru m ?

Bo nie m am  autoryzacji, ani prawa 

sprzedaży.
—  K ię  tam o tern będzie w iedzia ł, 

je że li B idard sam dom aga się p ró b y ,—  
(Doktor potrząsnął .głową). —  ...Trafia 
c i się sposobność w yp róbow an ia  lekar
stwa... na człow ieku ... k tóry c i .o fia 
row u je majątek... a ty  się wahasz... m ó 
w-isz, że zrobiłeś głupstwo... M ichale, 
c zy  ty  jesteś pew ien  odradzających 
w łasności serum?

—  C ży  jestem pew ien ?  Pa trz  na 
Fańska, w id z is z  go od lat tylu!

—  Zostaw  w ięc  te d zieciństw a i rób 
co  każe  interes.

O rm ianin p a trzy ł n a  żonę, zm arsz
c z y w s zy  czoło. Już o tw iera ł usta, aby 
od/powiedzieć, k iedy  służąca zapukała 
oznajm ia jąc, że zupa już podana. Do
dała jeszcze, żc w  szopce w  kościele

Stuttgart (380) Frankfurt (428) 20.15 
„Hans Hedlins" opera w 3 aktach Marrch- 
nera.

Rzym (447) 21-15 „Bajndera" operetka 
Kalmana.

Berlin (484) 2045 „Der Goklftoch aite 
AraerSba" operetka w 3 aktach P.. Olfber- 
ga. 22-30 Djncltig.

Wiedeń (517) 1.9.00 „Walkirja" opera
Wagnera.

Mediolan ,549) 20-30 „Tw ia ta ." operą 
Ve.rdieęo

*
Piątek, f. casiwca 1928.

1 Waisaawa (l- lf l )  17*45 Kancśrt w wy- 
feojwejiu artissłfy  wychówańców Inb rrć-
móc-ilnirzych. 19.55 Pogadanka, mużycznri.. 
20.1.5 Tranmiisją z. „Doliny Szwajcarsktej"- 
Kohccto or^iśstry Fiiliami. .warśzawśkiej 
oriańliiowany. wespół z  Polslriefń 'Radjo* 
5'criisla. K. Wiłkomirski (włolańczelą). W  
prograido^tit)ttdóCy Retlhorene, Sajflt*§^feal 
są, .Meńdśłsohria. Karłowicza i Wagner#:
22.00 Syigiisil czasu, konunlifcaiy, 22.30 
Transmisja muzyki tanrczmzj. ■

Pa^-nau (3’4) Katowice (422) Wiląo 
(435; Kraków (’5G6). 20.;ł.ó Transmisja fcóm- 
certo 'FdĄą^iifąllji warszawskiej.,

Wrocław (332) 20.30 Wtofżór pieśni.
tWyj?JV t  oper ęięunodki, Delibęsń, Puc- 
ci tri ego ' i i , .

Neapol (333) 20.50 „Adflauo, Lecbuv- 
i-eUr" opera Ci łoi.

Loiidvn fgfiM S2.IOTr.amir!sia aktu <lru

| Marii Panny jest nowy, wńskóWy a* 
niol i kędzierźawy . barańrk. Ksiądz 
.w-ilpłry mówił, że pasCcrką będzie bar
dzo piękna. Pew na bogata pani będzie 
śpiewać, a paii poborca podatkowy 
Z.ągra na wialotnczsli. Dokoła kościoła 
odigarrjianó. śnieg i wysypywano śćió- 
żki 'ńopióiciri w  obaw ie ' ' przed ;góło-
jld :.% )' f-1 ' ■■■•' j

Dzieci były w  jadalni umeblowanej 
wielkim kredensem dębowym wedle 
tutejszej mody i kilku krzesłami z 
róż n yeh gąmi turów.

Michał miał czternaście lal, Gd- 
brjola jedenaście. Ghłopak by ł w  in
ternacie p rzy  gimnazjum w  Ćhatoau- 
roux, dziewczynka chodziła do za
konnic w  L a  Hochc-Mon.tforl.. Michaś 
przyjechał popołudniowymi pociągiem  
na noworoczne wakacje. Zdążył już 

j wybić siostrę i  Wytargać ją za, w ło
sy., Dziewczynka w d a ła  się ciężką 
budową, w  ojca., chłopak przypominał 
matkę. M iał również krótki wzrok  
i w yraz twarzy, jak u ślepej łasicy 
oraz usposobienie pani G regory .. Obo
je rozprawiali o kaczce, którą,, podzi
w ia j.  w..kuchni. Nie dfoąjąc o ojfA
zniarszctsonegó i. zaniyśitkisgo, cieszyli

gtego z opery St. Saensa. „Sanison i Dali* 
to". 24.00 Mazyfea taneczna.

Ląpsk (866) 19-30 Odczyt, p. t. „Poezja, 
i  muzyka w  nowej Rosji". 20-15 Wieczór 
muzyki i  poezii rosyjskiej, (Kwartet sniyw 
kowy. recytacje);

Stuttgart (380) Frankfurt (428) 20.15 
„Die sieben Schwaben" operetka Mil- 
lóckera.

Rzym (44,8) 2-1.15 Wieczór muzyki wło
skiej. (Cherubini Paganini, Mascagni i i.)-

Berlin (484) wzgl. (1250) 20.30 Wieczór 
poświęcony kompozycjom Schuberta.

Wiedeń (517) 19.30 Odczyt ju t- „Kobiela 
t  dziecko". 20.05 Lekcja jeżyka angielskie
go. £0.30 „Trylogia Raguzy" sztuka. Yojiio- 
vica-

Honachinm (535) 20-15 Recytacja)- no
weli Bfichnera p. f- „W iosna" 20.45 Kon 
cert ikameralny (HindemMh, Czcrepnin).

GIEŁDY.
Un7i7i)A ZROftOWA,

Zwiększona p< Jaż, żyta i jęczmienia 
przy sta hem zainteresowaniu spowodo* 
wala znaczne cbniżenie cen.

Natomiast cwies poszukiwany przy 
słabej podaży znacznie podrożał.

i tryby awansowały w cenie z powoda 
.redukowania p:?emiału.

Tendencja z wyjątkiem owsa, zniżko
wa, usposobienie spokojne.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 TftO—  
700 gr. 57.00—58,00, Pszenica kraj, zbin. 
rowa es. 1927 730— 740 gr. 55.25— 56,25, 
Żyto małopolskie es 1027 690 gr, 49.75-- 
,J0.7a, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 43.50— 14.50, Jęczmień małopol- 
przemiałowy 610 gr. 39.00—40.00, Jęcz
mień malopoi. pastewny 600—610 gr. 
3ó.2o— 36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 42.75—43.75, Kukurudza rumuń
ska 40.00— 10.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00— 00.000) Fasola biała 60.00-ć 65.00, 
fasola kolorowa 4S.00— 50.00, Fasola kra 
sa 60.00—445.00, Groch % ■ Victoria 63.00 
—08.00, Groch potny 52.00— 57.00, Bobik 
10.00— 41.00, .Mieszanka pastewna, w ziar
nie 00.00— 00.00, Wyka 32:00—35.00, Sia
no słodkie kraj. prasowane 9.00— 10.00, 
Słoma prasowana. 4.75— 5.23, Hreczba 
51.75— 33.25, Len 71.25— 7:4.25, Łubin nie
bieski 23.00— 21.00, Rzepak ozimy ex 
1927 71 00— 73,00, Mąka pszenna 40 pioc. 
924)0—03.00, Mąka pszenna 30 prc. 82.00 
j-83.00, -Mąka żytnia 65 p.rc. 75.00—76.00, 
Grysik; kukuruflziany 67.00— 70.00, Mąka 
kukurudziaua 49.00— 3!.00, Otręby żytnie 
netto bez worka. 29.75— 30.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 29.23—29.75, Ka 
sza hreczaua 50 prpc. calówyk 50 pioc. 
połówek 91,00—93.00, Kasza jagi. 91.5,0—  
93.50, Kasza jęczmienna 67.50—60.50, Pę- 
Cąk 67.0U -68.00, Proso krajowe 49.00-— 
59.00, Makuchy lniane 49.00— 30.00, Ko
niczyna czerw, krajowa naturalna 190.00 
— 220.00, Mak nieb. .110.00— 120.00, Mak 
siwy 75-00— 100.00. Worki jutowe wyr. 
Sfrgdotn. Warta 1.70— 1.80. łfręstoc.bo- 
wianka 7:3 kg. za sztukę 1.65—i . 70, W o ,-  
ki używane dobre za sztukę .1.50 — 1 60.

GIEŁDA WA.RS7A
Warszawa, 30. maja. (Teł. G. P.) Bank 

Dyskóntowy 135, Bank Handlowy 117,

się perspektywą święta -j jego gasńo- 
nom iem ą apoteozą.

MaH.cn i a  spoiifałana odfcąd zaczęto 
zaglądać do jej oszczędności pod ko
niec miesiąca, opowiadała zmieniając 
tałerze.cuda o budyniach, pasztetach, 
gąjaniynacb w  wędiiimar.ni na • starym 
rynku. Kupiec: korzenny ozdobił
śfclep wsięgafiii ^^niebieskiego papieru. 
Fółki uginały się u niego od karmel
ków, czekolad: }  smażonych kaszta
nów. N a  wystawie u ipaszte.bniką pa
noszył się faszerowany indor z uda
mi, jak u ćżłowićka i . z czerwoną ko
lt airdą gdzieś tam. Pod skórą miał 
czarne placki jak żylaki rzeźnićzki.

Pani. Grćgory zaabsorbowana my
ślą. o V8Tanc.C9 i- jego właścicielu, sta
w ia ła  mężowi pytania, boz . zw iąA u . 
W ydaw ał ■/. siebie pomruki, które 
m iały oznaczać, żo .jutro !rano odwie
dzi swego chorego. Z c  rezygnuje z 
wiłji. Że zawód lekarza na  prowincji, 
to dola parjasa. Całe szczęście, 
że ma sumienie i ochotę do pracy.

.(C. d. n j
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Bank Polski 182, Bąjjk Zachodni 34, Sita 
i światło 180, Chodorów 155, Warsz. cu
kier 72, Firlej 70, Łazy 8.25, Węgiel
105.50, Lilpop Rau 42, Ostrowiec 127.50, 
Parowozy 58, Rudzki 54, Starachowice
63.50, Zieleniewski 158, Zawiercie 31, Ha- 
berbusch 228.

Warszawa, 30. maja. (Teł. G. P.) Dola
ry St. Zj. 3.87, Londyn 43-43 i ćwierć, N. 
Jork 8.88, Paryż 35.02, Praga 26.5a, SŁ-waj 
carja 171.42, Wietleń 125.17, Włochy 
46.88, 5 proc. pożyczka konwers. 67, poż. 
kolej, konwęrs, 62, pożyczka kolej. 104, 
dolarówka 84.25, 8 proc. listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. obiig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA KRAKOW SKA.
Kraków, 30. maja. (Tul. G. P.) Tohan 

14, Trzebinia 13 i ćwierć, Azot 5 i ćwierć^' 
Siersza 74.

GIEŁDA iTRYCHSHA,
Zurych, 30. i f ja. (Tel. G. P.) Paryż 

20.-U, l  ondyn 25 3? i pół, N. Jork 5,18 
1 iizv czwarte, 1 ilgja 72 42 i pół, Włoch z 
27 34, Hiszpanja 86.77 i ut f ,  ?!■ 'tnJja 
2ii;> i:1 i poi, Bcihn f'.11 27 i póL Wiedeń 
73 02 i p ł 139.22 i pół, Oslo
139.00, hopeunriga 139.20,:-Sof ja  3.74 i pól 
Praga 15.38. Warszawa 58.15, Budapeszt 
90 65, iiiałogród 9.1 j  i (wierć, Ateny 6.80, 
Konstantynopol 2.66 i pói, Bukareszt 3.31. 
Hdsingfors 13.0/* i ptł, Buenos Aires 222.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 30. maja. (Tel. G P.) Am

sterdam 286.25, Belgrad 14.48 i ćwierć, 
Berlin 169.81 . pół, Bruksela 99, Buda
peszt 123.00 i pół, Bukareszt 4.36 i pół, 
Kopenhaga 190.45, Londyn 34.63 1 trzy 
czwarte, Madryt 118.70, Mcdjolan 37.38, 
N. Jork 709.10, Oslo 190, Paiyż 27.91 1 
trzy czwarte, Praga 21 i trzy czwarte, So
fia 5.10.65, Sztokholm 190.30, Warszawa 
79.77, Zurych I36.b0, Amerykańskie 
706.10, Niemieckie 169.70, Francuskie 
27.92 Włosaie 37.40, Jugosłowiańskie 
12.41 i pół, Czeskie 20.98 i ćwierć, Szwaj
carskie 136.40, Renta majowa 0.640, Ren 
ta lutowa 0.681, Dunaj S. Adria ,-44.50, 
fsanKvercm 27 10, Bodenkredit 116 i poi, 
Kreaitanstah 50 i trzy czwarte, Kompas 
0.88, Landerbank 35.20, Merkury 25, Ko
lej północna 1035, Ż 'vnosteńska 114 i 
ćwierć, Austr. kol. państw. 29.90, Kolej 
południowa 15 40, Goleszów 135, Browary 
121, Alpiny 42.30, Krupp lO.óa, Poldi Hut 
te 147 i trzy czwąrte, Rima 137, Skoda 
254 i trzy czwarte, Siersza 8.55, Ziele 
niewski 15.80, Fanto 10, Karpaty 29.40, 
Galicja 60, Nafta 31 i trzy czwarte, Schód 
nica 11.95.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 30 nnja. (Tel. G. P.) Londyn 

124.02, N. Jork 5.39, Belgja 354 i pół, 
Hiszpanja 414 i trzy czwarte, Włochy 
133.80, Szwajearja 489,50, Danja 684 i 
trzy czwarte, ITolandja 1024 i pół, Nor
wegia 680, Szwecja 681 i pół, Pr.iga 75.40, 
Rumunja 15.75, Niemcy GOS, Wiedeń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 5u. maja. (Teł. G. P.) N Jork 

488.43, Holandja 12.09.56, Francja 134.02, 
Belgja 34.977, Włochy 92.67, Niemcy 
20.393, Szwajcarja 25.336, Hiszpanja 
29.20, Danja 18.192, Szwecja 18.197, Nor- 
wepja 13 222, Helsingfors 194, Praga 
164.75, V iedeń 34.71, Warszawa 43.51.

OBRO TY i> !łv\v  v r \ F .
Lwów, 30. maja.

Tendencja chwiejna zniżkowa. Obrót 
ożywiony.

W Al.UTY: Dolary ameryk. 8.88.50—
8.89.00, dolary kanud. 8-82.50— S.83.O0, 
korony czeskie 0.26.95,—0.26.60, szylingi 
austr. 1.25.25— 1.26.00, leje 0.05.25—  
0.05.50, franki francusk. 0.36.00— 0.35.25, 
franki szwajcajftkie 1.71.75— 1.72.20, lun. 
ty szteriingi 43.10.00—43 7u.00, czerwicń- 
ce sow. za jeden 28.00— 29.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.5u.00 —36.ts0.00, 
20 franków 34.50.00— 34.80.00, 20 marek 
niem. 42.50.00—42.80 00, 10 rubli ros.
47.00— 47.30.

SREBRO: Kor. austr, 0.67.50— 0.68.00,
5 kor. austr. 3.50.00— 3.5T.00, flor. austr. 
1.25— 1.28, ruble rosyjskie 2,90 —3.0u, 
kopiejki za rubel 1.45— 1,50.

O G Ł O S Z E N IA ,

rOaAbl' POoiUJylwANii 
3 nroszo *a wyraz.

5IŁCBY mężczyizma, mte-tigentny, pełen 
energii, przyjmie jakąkolwiek posadę. 
Pośrednictwo wynagrodzi. Złoży kaucję 
50 dolarów i referencje. Łaskawe zgło

szenia do Adiumis-lsacji pod „27". 4637-2

I

P I J Ą C Y  W O D Ę  V ! C H Y
I  iŻĄDAJCIE ZAWSZE i

V IC H Y  S l L E S T I N S
z  m a fŁ , y i c h y . E ; t a t

woda bezwzględnie naf amina
czcr-wms w Vichy pud tu rn ią  Francuskiego

. WYSTRZEGAJCIE SIĘ
<vód przygotowanych sztncznle miannj^yeo 

sic nieprawnie ViCHY

od t&i w kro  K rem  o g ó r k o w y  nadaj*
u -w .  i« SKurtezNości i delikatną cerę.

fNiłitxV1 s O A A a  K re m  V e n u e  usuwa pryszcze. H* 
^  szajb i piegi.

Ł ̂ P  °  v aĆRŁKitao A g a to l I M entoiln  najlepez prom-
/  i  ł  f r r ł l r P  ki do zębów.

E K s ik a n e  po jednym użyciu usuw* 
" przykry zapach potu.

LAB0RATOR-TT7M Ę T .  ^  O R S K I ,  WARSZAWA. 
'.n.'Tr.:,iiVti' Zadać wszędzie t  :::,vr.̂ =a

u„uwA zacna, szlachetna -prano-a „a, iswan- 
na, praoo-wita. zwisina. pizyimśo posadę 
na wyn.zd do willi, do chorego, rozumie 
się na gotowani-u nawet tylko za utrzy 

.manie. Podró: plam Łaskawe zglo
szeh-ia pod „Cierpliwa" Admin, „Gaz. 
Por." 4613

INTELIGEwFNA panna szyje, haftuje i 
ładnie ni-prawia. biefenę, poszukuje szy
cia po jjpszych domach. Pod „In-teli- 
ge-n-tna", 4595,2

sTAKL .r. PANNA poszukuje poa. iy no 1
Pana mb Pani z gotowaniem i ze szy
ciem. Łas-kawę zgłoszenia i l 1 i  u -̂
P&tockjeeo 50, Różycka, 4581-3

OGŁOjsZehIE. Egzaminowany leśnik, ka
waler, pracowity, energiczny z oóreo (8) 
lotnią, praktyką lasową w solidnych ma 
jętnościaeh, z bardzo- doforemi referen
cjami przyjmie zaraz .posadę, a najchęt-

'  niej w lasach zniszczonych, ze skrom'-' 
nem w,nagrodzeniem--P- R. Leśnik przy 
rodnik p. Jarosław. 4576-4

nrpl a Zdtfi 
P e n s jo n z t

G ó r  »•*
D rowej C e- 
Ciu ń k ej w cen 
t urn ma jes - 
cza pokrje ao 

v y  a ęc a.

inssrujcf 3 w 
Gazecia 

Poranne]

1

ViUJkN*i fD Ł A u Y .
10 rroszry /a wyrsz. I

r-Cto^UKUJE SIĘ I*ELijGNT/RKI do dzie
cka lM-lotnieSo- Oferty z Mpiuami świt 
deetw pud „Niemka" do Adininwti-acji.

:«os

PRZYJMĘ rozwoziciela na procent ty-Rec 
fachowca, piekarnia Borkiewicza, Szew
czenki i. 481 SM

,Vi.UDi,idłkj mlouą, ładną, do pozowana- 
Nowy Świat 5, II ,p. drzwi 0, od 4—5.

jU Ł ć  li  A N IA , L A U R * !.  
10 nrosurff za wyras. I

DW A POKOJE umeblowane na biuro, w 
śróclmicściti do wynajęcia- Plac tea.rja 
cki 6, I. schody, T nietro, na lewo. '507

WYNAJMĘ pannie z towaizystwa Latolicz 
ce zajętej rano pokój umeblowany z u- 
slugą. Pełczyńska 7 A II. p. drzwi- 8 od 
4 do 5. 40,-10

POKÓJ kawalcrsk-i dla poważnego paru, 
' mne-blowany zaraz do wynajęciu Peł
czyńska 7 A H. j), drzwi 8 od 4 do 5-

4611

POKÓJ frontowy, oso-bne wejście, komfort,
. z wszelkiemi wygodami centrum, zaraz 

odnaj-mę. Adres pod „Nowa Reklama".
BntlVP«?0. 4fr0i

GARAŻE murowane ua większe f  mniej
szo auta do .iryjajęci-a. Wiadomość ul. 
Listopada 33 lub sklep firmy Marjam

ul. Krft'IrrttrsVfl 11. SfófcJ?

IjpjSĘDi.i-CZKA- posrui.-ajfc pokoju, nieko
niecznie cOSt-ium. Do Admin isimeji pod

464”

ZACIENIĘ m-jegzstaóie' B -ppkojnwe pwy 
pLiozątku uKcy Tamowisłoisgo na 4 poko
jowe, iwentualni-e 5-eio, bkżej srodmie- 
ścia. Zgłoszenia: ,.Pełny komfort" Biuro 
ogłoszeń Bruska, Kościusziki 2. 4662

l
(tGUBiONO, (tNALEJUONO.

10 groszy za wyraz.

ZGUBIONY pies Wilcnrr czarny jest do 
odebrania ul SwmyrJaeb j. 3 5  1. p, u 
johanow między 5—6 wdeczoiem- 4633

I NAUKA 1 WYGUOWANizj.
10 Bto*«y * *  wyrar ]

PA M Ju in R j prenorałi 2 nenres de le- 
atms po-uT tajble et logenjent et cherche 
-econs, Place Kapitalny 2 etage de 7 a 
8 so-k. 4609-2

.
13 sr wvm*.

I KUPNO I SPRZEDAa. 
12 "Tonry za

KOhDRY materace. Ku
ce. poduszki, 

orHisGieradłi - jioieca najUuel
ii. skibirski liOw. KouirniHa 4

fnlefon Nf ó l - n

FORTEPIANY piorwszoizęd-nych fabryk z
aingielską repetycyjną mechaniką, oka-- 
zyjnic do sprzedania, Hanak, Pilsudskie- 
go 21. I. p. 4661-5

WILLA murowana, piętrowa, 12 u-bikacyj, 
stajnia, garaż, instalacja elektryczna- 
komfcrt, 969 sażu, ogrodu’ i sadu przy 
stacji, Brzu^howico zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia .J-kra" Biuro Ogłoszeń, 
I.wńw, 1 orrionćw 1. 4584-9

k a m ie n ic a  słoneczna „omio. okolica 
Potockiego, do sprzedania. Zgłoszenia: 
Stanisław Abł, masaży® papieru, Logio
nów 11- 4033-10

m *° W  WEBER ^  BATDHfOO,

U A « «u  MU.Jp » *  W  HALWuRNEJ
ogłasza niniejszem

KONKURS
ua budowę rzeźni mfesfeiej.

Otarty firm stających do przetargu wianc być na sasadś* •scK.ućłtrwogo pro* 
jektu i warunków, jahio są do ronpatrzeuła w Urzędzis miejskim „ Nadwórnej.

Jiarły wnosić nai-iy do U.ządu miejskiego w Nadwórnoj do dnia 13. eserwoa. 
1928- Urząd miejdu zastnu na sobie wolny wybór uforentów w całoici lub w Części, 
albo niepr&yjęoia indnej ofeu-ty bon ‘ iobkoł *i A  odszkodowań.
4675-3 UunustrL: SWYSZOZ m- P-

MŁYN i wielki obiekt nadający się na. za
łożenie fabryki w cent-uru wielkiego 
miasta esohodniej Małopołfe za 30.000 
doi-.’ do sprzedania. Szczegółów udzielą 
Biuro Pośrednictwa Drohobycz, Pilsua- 
skieuro .2, • 4467-4

FORTEPIAN dłuższy za 960 zł. -i torteomi 
irótkś, krzyżowy sprzedam tanio Koper
nika; 28 Sklcni-arski. 4580-2

FORTEPIAN siądm-io-os-tawowy, bardzo 
dobry za 1-300 zł. sprzedaną Hanak, Pii)- 
sudskiE-no 21, I. p. 4660-:’

ANTYCZNE mebite z noweg-o ttransporLu 
sprzeda okazyjnie „Laimus", Lwów, i:)- 
menondcza 10, 4651-2

FORTEPIAN ki-ótbf, krzyżowy, inrawae nc 
wy,- sprzedam tanio- Łyczakowska 57,
podwórze, I. p. 464ti

I RuaNB d o n ie s ie n ia
10 fliosdy za wyra*. i

TŻ.ODĄ wdowę, przystojną, dobrze zbndo 
. war.ą, poznaar w oeiu ma-tf. Zgio«zenia 
pod „Rzemioślmi 35" do AcHnżŚttraęj)

• 4645

POJYCSJKI HIPOTECZNE DŁUGO I 
KRÓTKOTFRMINOWF w dola,ach za
łatwia b- fan-io Ustoemu-ko-wans- urzędnik 
bankowy. Obejmie również zarząd real
ności. Wiad-omość pod „Gwarancja" do 
Administracji, 4639-2

UNIB>rn$((i(LAM książeczskę wojsikową na 
nazwisko Wojtowicz Jon, wyda-ńą przęz. 
PKU. Lwó-w-uo-wiat. 4634

)
IWONICZ ZDRÓJ. Po-kojo słoneczne i poje- 

dyrore rożka, obok !~kładu, z  n-ad-zwy- 
czaj aroacż-iem utrzymał -cm lub bez, 
do wynajęcia Wiadomość: Aksmanowa, 
dom Krama-rza 4Ó49-3

UNIEWAŻNIAM -K0 ią'żeczKę wojskową na 
-nazwi-śko Stefan Szczurowsari, wysła
wioną -w P. K. |J. -we Lwowie. 465-5-3

POŃCZOCHY, rękawiczwi, ekaupe-tki, re- 
fontny w -wieilkim wyborze najfajniej 

. Piemes. Lwów, Boimow 7. 378Sb-10

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
we 'wielkim' wyborze .ÓFORT' p-1. Ha
licki 3. . 4457-0

KĄPIELOWE płaszcze, czopki, trykoty, 
ręczniki w  ogronuiyn, wyborze „SPORT" 
nlac Hnlin-ki 9. 4457-rt

łW AuŻI fmneuskie dla Pań, Fanów -i dzie
ci w rozmaitych kolorach .jSPORT", -pi. 
Halicki 3. 4457-3

LETNISKO w Karpatach nad i-zek.a Stryj 
pcdeca sdoiieczne pokeje z pięciorazo- 
wem dostatniem posiłUdeai po umiarko
wanych cenach. Dwór Komarn-ik-i, p. Bo- 
rynia. 4371-3

BEZINTE«ESOWNlFiJ Czytelnikom „Ga
zety POramnej". Najpte imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz danmo 
broszurę,., okreslenite cha-raktenj, zdolno
ści, przeznaczeń tai PozriaS kim jesteś, 
kin, być możesz- Adresuj: Warszawa, 
Redakcja „Wiedza Tajemna"- Skrzynka 
poczfo-wa 571. Załączyć niaiejsze ogło
szenie, znaczek poentowy na przesylkj*

3794-9

NOWOSC! Łóżka „Patent" składane z ma 
terącem, iminimum miejsca zajmujące 
zł. 30— . Otomany składane „higiena? 
wraz z  d.ucianą siatką 35.--. Łóżka 
skrzynkowe tapicerowane 45.— . Łóżka 
siatkowe 35.-—. Łóżka kuch-ann-e skła
dane 13.- -- Wieseadła rtojoce 25.— . 
Wkłady druciane 26.— . Łóżka mosiijż- 
ne. 2o0— . . Matoracn t.raft*i«uę 30.— , 
whpMćńne 75.— . Fajjryika ZAKS, Ły
czakowska 132. 3696-9
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No w o  o t w a r ł y  magazyn trykotów % bielizny damskiej
T a d e u s z ?  W i t e k  q. Lwów, Rvtp»wskiego. 1.

polecc po wyjątkowo niskich cenach reklamowych FdPiC/iOCni B ielizny Skarpęlki
■— iw  mmii i  mu iii— Bum iwiin mi1 h iiii i iw h iwum im uiii Kom ^inicje W yroby trykotow e P o licsoe^  $xm rt.

lu n ^ e .y  k^mśzoiki Chustki btLfyst*^ w r s o n *  i

TRUSKAW ffiC , Ponijoufit „0 !g^V ' bliefel 
zdroju, ipokoje jasne, słoriRwijc, wikt 
zdrowy i  sni;icxny,':na żądanie djeUtycz* 
ny Juto jarski. lisżyn.icrowa •■Kraska. -{647

KORZYSTNIE i nie drogo spędzi każdy 
choćby ikrófei czas •wypoczyrikji w Pejl- 
sjonacie Czerwony Dwór, Jafomęze — 
i?dzie pigkny Jafk szpilkowy, «a.koleż 
lennie dastarcżB naszym ® bBR3e  m i
łych i .konzystnych dla zdrowia rozry
wek! Kuchnia czysto domowa, P&fidei, 
Jiigienićzna. 'Pobyt, dwutygodniowy, czer
wiec 100 zł, —  Wiprost jechać do „C iery  

,"'=tv-onogo' Dworu" bez poprzednich sagło- 
sa»ń, 8pftj4t 113 steicji.j -1644

OCZl sztuczne w® wszystkich kolorach po 
6 zi. poleca Optyk S0H W AR3 Lwów,

’ ' 'Sfehieskiego'' 2 * ’'rog pl. Afariackiego 10.
'______________  4519-10

Nsemirów
zdrój

Uaeja kolejowa Ranni ?aak<L.
W ygoi"* anttłrisy <u> Rawy Haskiej (gor 
dżina), do Lwo~ra (2*  godziny, coturiemne 
Kąpiele sw-czane, borowinowe, przynoSo- 

lermiotwo-
P^cząte1 sazonn 10- naja, do 20. erem '”  

i od 20i sierpnia —  ceny zniżane.
N ’wjs łazienki borowinowe, odnowione 
eiarosane. — Wszelkich wyjaśnień k

dzieła Zairsd. .{fijĄ

Hart Deta I

TENNIStŚCi:
Rak-ety, meszty i przybory spor

towe kupuje się najtaniej i 
_ u firmy

JAKĆB FiOSENMAN
Lw u  v, A kadem icka 26. ,

Tel. 19-61   Tel. 19 61. j

NA LATO wszelkie OHI WIE I yo.omr.rnt, !
trwałe, wygodne i fanie z płótna, bkófy'. i 

s jsna filcu. itp. poi > ca i  wykonuje { 
P a b R lK A  PANTOFLI, Lwów, Wro

nowska i,
fakże do nabycia po cepach ścisłe fabrycz- j 
nych w UNIW ESSUM" pasaż M ikołajka.
Żelowanie i iilrie możliwe naprewki ustal- 1 

[ecziria po cenach fll&OTch. 3565-30

Humor.

—  Mój injtż .,ivzaijja.} .lM.l'L<fl K
—  B ra w ! Do g l o  pottj|eba dużo silnej, 

woliI
—  Właśnie ja ją mant? •"= ' j* . j 1 i y y

Każdy Cbevrolet ma 
rok gwarancji —  wy
godne warunki spłaty-

Obecny nowy typ 
C H E V R O E l

zaopatrzony w medny niezawodny hamulec na 
cztery koła, zapewnia wam wszelkie zalety dro
gich wielkich wozów przy niskich kosztach na

bycia i  utrzymania.

No w y  Chewrolet na rok 1928 
zapewnia wam wzmożoną 

siłę, j szcze w iększą w ygodą  
jeszcze .większą niezawodną 
pewność.

Siła wzmożona sławnego 
silnego motoru który przyczy
nił się do s*aw f światowej 
Chevroletu jeszcze wzmocnio
na przez Kolby aluminiowe 
i dalsze techniczne subtel
ności. Jeszcze wydatniejsza 
s.ła, jeszcze bardziej w yró
wnana.

Silny, n :ezawodnv hamulec 
na cztery koła udziela w  każ
dej sytuacji bezwzględnej 
pewności. Czy to gdy Chevró~

Iet pędz' na otwartej szosie, 
czy gdy % łatwością przezwy
cięża ciężki teren górski, rzy  
też gdy w  tłoku u liczn .m  na
tychmiast zatrzyma ć się, lub- 
błyskawicznie z miejsca star*

A  wreszcie na u w agę. za
sługuje wśpani jy  okł d w e
wnętrzny, dłuższej i  oaidziej 
eleganckiej karoserii Fishera. 
Specjalna konstrukcja reso
rów  zmniejsza znacznie pod
rzucali‘e auta na złej drodze. 
.Wypróbuj go pan sam a prze- 
ko asz się jakie zalety przed' 
stawia dla najbardziej wmna 
gającego kierowcy.

GENERAL MOTORS INTERNATIONA!. A/S.
Autoryzowany generalny sprzedaw ca sam ochodów

A L T S C h tiL E P  i Ska, Lwdw, pl Marjacki 6-7. Tel, 18*19.
Specjalny sklep części składowych: . Itschiiler i Sta Lwów. ul Wałowa 11 a, Tel. 30-88 

T Searam >•'. A ltschO l-*^ -  Lw ó  " .

1‘ttWWtAWlłiO fcrśsjdnat- „Marzemó" Jó
zefy Jurkiijwiczowe; poleca, sloućęihie

"Ąćfkcije umeblowdiir; z 'pościelą z pćlhen).POT i N

,ą . yifsżm

■

uljżęma-.niejn ■ ściśle po 
n ftji v>i'xi4KI;r.in:sii- zdn

rlftniach
iowa

usta.lo-
505-4

KRYNICA - ZDRÓJ, 
f t u n k  budowlane ró-żjAch wEjEjści bar- 
dz5 m ^pjy.;jMKżotie w centrum ząkładu 

ąWnSeż do '•^ynajer^a 
je.s^Jy centrum obok .teatru obszerny lokal 
na zakład fryzjerski od zar. —

Zgłoszenia: ’ AdwokatoW  Kaczm arc.z» 
kowa Krynica. - Zdrój „Góral". 4óD0

ĆIOl'lł.12
wriiDii d o s zyk a rs K ie

Uilli
Sztuka lu dow a  ■

LM R. M y m i?  t1 S '4 .
filia: lUliB. 'rUItCiS5. ISt 3032. 

Ludwik HsgsdOss

SZuFFPESIf
m w o m w t m

posianie każdj po msnńczeaii rsąd-wo 
upoważnionych

EURSOW SAMOGHO- 
DOWTOr 

lar Aleksandra łuhrege 
Lwuw, olicji Konemisu 

l. 54-
Warssta.ry gaj^kc i sa li wylkladowi>- na 
ndiejąfu —  Opłaty rata ni i- —  utgf dla P. \jm  
Wojskowych, AkademikókJ i  bezrobotuycli., 
Kendi-daca rozpoczynają naukę natychmiast 
po zajiSsaniu sic. Informacji, i  ipłospekiy 
udziela Zarząd Karety. Wpisy cwJzieTWi!'.

Dyrekcjs. ginuuniiwi' im- Z. KrasUMiiege 
w Dolinie-

KONKURS
n » posady n-idczy'C!,eirJek-) -j. polskiego, 
?* ciiisacga-,' srectiescJSn.emaeckiego. hfetń- 
rji, geogra*; z T&yrf f i f  matematyki i fi- 
zyki, tysliśjkóę' i śtiayrń, każdy przedmiot 
er. ciitóalme yj>; połączeniu próóędentką fi- 
»'.• ■ y  ■ . f ló z te  lub rysu tifa r* ' ■ ">

*  wtymaganja: polny egzamin nauczy-
.ffiefeki, .egzamin naukowy łub zezwoneie 
oaąorahm na rok szkolny 1928/29.'W yna
grodzenie' wedle ufnowy. Podania z Wywo
dami stiidjójw i .egzanńuów do Dyrekcji 
Gimnazjum w  lerru®ie do' 14. czerwca br.

Sm h  - 4455-3

POD JEllENNE 2/ATIŁWY
i y  T0MA/YNA -YT
HAJ/KUTC
NAWOZEM FO/FOROWYH 
N Ą|W I|K,2E K Ó P Z Y J C I  

PRT jpKbw A oyftiju ;-
e y f-W :

• dsiCZĘDNO/C WIELKA- • DOGODNY KREDYT-:

CENTY OGŁOSZENi 
Zn wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(s;er. 50 mm.) ogłoszenia z«ykłe za tek
stem 13 gr., za wiersz ł  szpatt. miiibie- 
frowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy itzez. 
60 mm.) po kronice 40 gr„ za wiersa 
1 -szpalt, milimetrowy (izer. 60 m m )' w 
tekście (kronika reperhiar, dział ekona-

inicztiy itd.) 50 gr., zn wiersz i szpelt. 
milimetrowy (szer. 80 mm.) w artykułach 
iOO gr., za wiersz t-szpalt. ’ milimetrowy 
(szer. 60 ram.) na pierwszej stronie 60-gr„ 
drobne ogłoszenia za słowo i0 gr„ drob
ne ogłoszenia knpuo i sprzedał za słowo 
13 gr., drobne ogłoszenia mat ymouialne. 
korespondencje 13 gr.. ąryr—tm  ca się 
wo 13 gr., dla potrzebujących pracy lub

nosady 3 et., cała strona ogłoszeniowa 
2S6 zł„ pot strony oełoszeniowcl 163 tk.. 
cnłu strona tekstowa 480 zł;, cała strona 
pod oapłówkiem U-sza) DTP zl Ogłbsze 
uia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogł-jzenia w miejsca Tasłrzeżofiem, ogło 
szenla osobno »t< fąee l bez numeru doi* 
c ;*my 3t prra Dnpowiedziałuośel zw trr 
minowy druk nie przyjmujemy- P«*t*

Przekazów ais bonifikujemy- Dwaąir’
Kolumny egSoa- enłt s ;e eą jioilzłdone ** 
8 lamdw (zzpałtj, “riołlow* aa 41 b o y  
'szpalty).

PNENFMFRATA wlrStrtfZł,
1 Jonit ą nr rtiejsea tok prsa*

■ylką pocztową • • « « dk I N
Len dostawy . , , « * t > at  Li#
Za > ranieą * , « . » • a*. 1 *»

l  drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz J - FŁOCĘJLGO, we Lwowie. Odp, red, STEFAN- KBZjfŻANOWStn.


